
Nr IL Dnia II stycznia. Niedziela. Dnia 30 grudnia (II stycznia) 1885 r.
Cena Kurjera:
W Warszawie: podana jest 

w nagłówku numeru wieczornego.
Na prowincji i w Cesar­

stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal­
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.
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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
kop. 5, poranny w dnie powsze­
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

Dziś: Higina P. M. i Honoraty 
Poniedziałek: Arkadiusza Męcz. 
Wtorek: Weroniki Panny.
Środa: Hilarego B. D. K. i Feliksa.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 8
Zachód „ „ 4 „ 9
Długość dnia godzin 7 minut 58.
Przybyło  „ 0 20

Wschód księżyca o godzime 3 nnact 32 w. 
Zachód „ „ 11 „ 59 w.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­

szawa stóp 2 cali 3

Cena ogłoszeń:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w numerach porannych.^jpy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Ogłoszeń Reich- 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

Czwartek: Pawła I-go Pustelnika. 
Piątek: Marcella Papieża i Ottona. 
Sobota: Antoniego Opata W. 
Niedziela: Kat. św. Piotra w Rzymie

KALEHQARZ.

— Kutner niniejszy wyseedl s dril­
ls u o podatnie ii-e j ritno.

Kastępny numer „Kurjerau tcyj- 
dsie jutro po południu.

Wspomnienia historyczne.—1652. Królowa Marja 
Ludwika, małżonka Jana Kazimierza, wydaje na świat 
królewicza Karola Ludwika.

Imiona słowiańskie.—Dziś Krzesimira, jutro Cze­
sława.

Zabawy: Druga maskarada w salach redutowych, 
podczas której na scenie teatru Rozmaitości daną bę­
dzie „Czuła struna”. (Godzina 11 wieczorem.)

Widowiska: Teatr Wielki: Na pokrycie części 
wydatków na odbudowę teatru Rozmaitości przedsta­
wienie poranne: „Odetta” (występ pani Modrzejew­
skiej—godzina 1 z południa), przedstawienie wieczor­
ne: „Pan Twardowski”;—teatr Ro z maitości: „Gę­
si i gąski”;—teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczow- 
akiej): „Książątko”. (Godzina 7 i pół wieczorem.)

Nony pojedynek ts. Bismarka z parlamentem.
Na pierwszem zaraz po ferjach świątecznych po­

siedzeniu parlamentu niemieckiego w d. 8-ym b. m. 
przyszło do walnego starcia pomiędzy kanclerzem a 
„ojcami narodu”.

Z powodu drobnej pozycji etatowej 12,000 marek 
na posadę: „komisarza dla spraw wychodźstwa” wy­
wiązała się długa i burzliwa dyskusja nad całym 
systematem polityki gospodarczej księcia Bismarka, 
w której tenże ośm razy głos zabierał, parując gę­
ste cięcia, zadawane mu przez jenerałów opozycji 
parlamentarnej pp. Dirichleta, Richtera i Rickerta.

Nareszcie wyznał książę Bismark otwarcie, iż ce­
lem najbliższym jego obecnej polityki wewnętrznej

jest podwyższenie ceł od zboża. Takie więc będzie 
widocznie hasło rządu w akcji wyborczej, która 
z pewnością lycbło zakipi. Trudno bowiem przy­
puszczać, aby kanclerz wytrzymać zdołał długo 
z dzisiejszą większością narodowej reprezentacji.

Długo już toczyły się obrady nad kwestją wy­
chodźstwa, gdy dep. Dirichlet uczynił uwagę, że ta­
kowe zwiększyło się znacznie od r. 1880, t. j. od 
chwili, gdy kanclerz wstąpił na drogę dzisiejszej 
swej polityki gospodarczej, opartej na systemie pro­
tekcyjnym.

Książę Bismark powstał wtedy’ z fotelu, aby wy­
głosie zdanie dosyć oryginalnie brzmiące, iż wy- 
chodźstwo wzmaga się ze wzrostem dobrobytu. Da­
wniej — twierdził kanclerz — ludzie nie opuszczali 
kraju, ponieważ nie mieli pieniędzy na wędrówki 
zamorskie.

Richter: Przeciw temu twierdzeniu świadczy fakt, 
że gromady robotników ze zrujnowanych przez mo­
nopol tytoniowy fabryk tytoniu wędrują za morze, 
dalej, że wychodźstwo dotyka nie bogatszo' prowincje 
państwa, lecz właśnie najuboższe, jak Meklembur­
gię, Pomorze i Poznańskie, przyczem i obowiązek 
wojskowy ważną odgrywa rolę. Widocznie przeto 
zapowiadane dobrodziejstwa polityki cłowej kancle­
rza nie zjawiły się na czarodziejskie zaklęcie.

Książę Bismark: Wychodźstwo z okolic rolniczych 
wzmaga się dlatego, ponieważ niema tam przemysłu 
otoczonego opieką ceł ochronnych. Ludzie szukają 
Ameryki, która ma wyższe od nas cła ochronne, a 
porzucają ojczyznę, gdzie największe ciężary ponosi 
ludność rolnicza, przez upadek cen zboża dążąca do 
nieochybnej ruiny.

Richter: A przecież świeżo kanclerz twierdził, że 
emigruje uie ludność posiadająca, ale ta któia nic 
nie posiada. Cały kierunek jego polityki zmierza 
ku temu, aby obciążyć ludność posiadającą na ko­
rzyść tych, którzy nie mają żadnej własności. Mo­
żna przeszkodzić temu, aby nie przywożono do kraju

obcej pszenicy, ale rząd nie poradzi na to, aby lu­
dność nie wędrowała tam, kędy środki do życia są 
tańsze. Na tern ucierpi w końcu i wielka własność.

Książę Bismark: Rząd pragnie uchronić przed ru­
iną zarówno posiadaczów, jak robotników. Ruina 
zaś nastąpi wtedy', gdy większość ludności rolniczej 
nie będzie posiadała środków do uprawy ziemi. Pra­
gniemy ulżyć jej ciężaru a dokonamy tego przez 
ułatwienie zbytu ziemiopłodów, czyli przez podwyż­
szenie ceł od zboża. Wiem, że podejmuję temi sło­
wy rękawicę rzuconą mi przez Richtera; czuję je­
dnak, że tym pojedynkiem przysłużymy się całym 
Niemcom, (grzmiące oklaski na prawicy).

Richter: Podniesienie popytu na płody miejscowe 
za |: mocą ceł ochronnych było zasadą ekonomiczną 
mc’ srchji francuskiej przed rewolucją z r. 1789-go. 
Pój ' ogólny zwiększa się z taniością płodu; siła po- 
kupti jest większą, gdy' cały naród może kupować, 
aniże.i gdy kupują tylko pewne warstwy narodu. 
Program zaś rządu i przyszłej akcji wyborczej jest, 
jak się przekonaliśmy dzisiaj, podrożenie najpierw- 
szych potrzeb do życia! Rękawicę podejmujemy i 
zarazem dziękujemy wam, mości kanclerzu w oczach 
całego narodu, że otworzyliście mu oczy nareszcie! 
(żywe oklaski po lewicy).

Książę Bismark zastrzega się przeciw tytułowaniu 
siebie: „Sie, Henr Reichskanzler!” a potem mówi: 
Przed r. 1876-yna zajęty byłem odbudowaniem ojczy­
zny i nie znalem się na kwestji celnej. Odtąd nau­
czyłem się wiele i nawróciłem; odtąd wiem, że cla 
zbożowe powinny być jaknajwyźsze.

Rickert twierdzi, że 84% dzisiejszych rolników 
zżyma się na cło od zboża. Bronimy tego, co do 
r. 1876-go rząd nam przedstawiał, jako prawdę nie­
omylną; dzisiaj nazywa nas za to demagogami!

W tym duchu polemicznym, roznamiętniającym 
się z każdą chwilą, toczyły się obrady do godziny 
6-ej wieczorem. Skończono je przyjęciem pozycji 
12 tysięcy marek, ale rezultat dnia górował o wiele

KROMKA TYGODNIOWA.
Dumania nad rokiem ubiegłym i prognostyki na rok bieżą­
cy.—Sztuczne irłosy i sztuczni ludzie. — W jak tam sposób 
człowiek może stać się morainiejszyro. — Nowa metoda nau­
kowego wymyślania — Sprawa Clovis -Hugues. — Karnawał, 
człowiek w niezwykłym fraku i wieczorki wełniane—Uczcze­

nie lCO-letuiego jubileuszu.

No, i skończył się rok „przestępny 1884-ty... 
Przestępny nie dlatego, że zalewał nas powodziami, 
trząsł ziemia, szerzył epidemje i zostawd po sobie 
stagnację w rolnictwie, stagnację w przemyśle, s a- 
gnację w polityce—ale dlatego, że posiadał zamias 
365-ciu aż 366 dni. Niewesołe musi być ludzkie zy- 

;cie, skoro każdy rok, który nam je choćby o jeden 
dzień przedłuża, otrzymuje kwalifikacją na Pawiaka.

Czy rok 1885-ty, który nie jest przestępnym, bę­
dzie cnotliwszy od swego poprzednika? można wąt­
pić, sądząc z tego co widzimy w samych początkach, 

roku zeszłym odbierali sobie życie tylko dwuna­
stoletni chłopcy i tylko z nadmiaru pracy, w począt­
kach zaś bieżącego skłonność do samobójstwa obja­
wia się już w siedmioletnich dziewczynkach z oba- 
*y przed rodzicielskiemi pieszczotami... W roku ze- 
S;dym tylko jeden i w dodatku dorożkarz dostał się 

& sądzą... zbyt natarczywe domaganie się wzajem- 
**?8ci dziewczyny, którą uwielbiał w dorożce, za- 
Jł^ast ją odwieść dorożką; w roku zaś bieżącym od- 
dat>o pod sąd aż trzech bohaterów, którzy, wpraw- 

Z‘e. pieszo wdarli się do cudzego domu, ale za to 
^Wlnemi silami składali hołdy broniącej się nie- 
por ?*e,T. Jeżeli każde zło rozwinie się w tej pro- 
pczAJi’ to hodaj C2>’ słusznie 1885-ty młodzieniec dc- 
JanV884-go staruszka, przynajmniej na rysunku p.

p Jaskiego w Tygodniku ilustrowanym.
na rotpi®8»ainy dodać, że nie wszystkie prognostyki 
rzy sip. Meżący są równie żałosne. Wprawdzie sze- 

’ ’demoraluość. ale też powstają coraz nowe 

sposoby udoskonalenia ludzkiego gatunku, dzięki 
genjalnym wynalazkom, a nawet dzięki błędom sta­
tystycznym.

Do zbawiennych wynalazków należy przedewszys- 
tkiem „amonjofon”, machina i preparat za pomocą 
którego możemy sobie upiększać... głosy. Radzę pp. 
Myszudze i Sejdemanowi, ażeby wcześnie pomyśleli 
o przyszłości: niech kupią bilety na loterją, niechsię 
bogato pożenią, niech w ostateczności poproszą pań 
Leowej i Bogusławskiej o marki do bezpłatnej ku­
chni, słowem—niech w jakikolwiek sposób zabez­
pieczą swoje basowe i tenorowe jutra, bo słyszałem, 
że „amonjofon” jest już w drodze do Warszawy. 
Gdy tu raz przyjedzie — kto zeebce słuchać p. Sej. 
deroana albo Myszugi?- Każdy śmiertelnik, zamiast 
iśc do teatru, będzie wdał kupić amonjofon, nasta­
wić własne gardło na bas, tenor, czy baryton, a mo- 
że i, na wszystkie głosy odiazu i w dodatku—nacie- 
szyć się włoskiem powietrzem. A jeżeli jeszcze zao­
patrzy się w małe album włoskich krajobrazów i to 
wszystko zakąsi oryginalną włoską pomarańczą za 
kilka groszy, to doprawdy musi sobie winszować, że 
przyszedł na świat w epoce amonjofonu.

Sztuczne zęby, oczy, włosy, rumieńce, nogi, sztu­
czne biusty—wszystkiego tego już dostarczały nam 
fabryki; dziś znowu przybywa możność obstukiwa­
nia sobie sztucznego głosu. A ponieważ od początku 
świata znanym był sztuczny rozum, sztuczna uczci­
wość, sztuczna sława i sztuczne stanowiska, tylko 
więc patrzeć jak spotkam} na ulicy—ludzi sztucznych 
od stóp do głów, ludzi ze sztucznem ciałem i sztucz­
ną duszą, ludzi, których można będzie kupować 
w sklepach na tuziny, jak dzisiaj chustki do nosa, 
albo trykoty. Co za oszczędność dla osób wydają- 
cycn bale, które od tej pory będzie można urządzać 
bez kolacji! Co za szczęście dla rodziców mających 
dorosłe córki na wydaniu!...

Drugim ważnym wy> alazkiena ale już opartym 
na innej zasadzie, bo na właściwościach naszej sta­
tystyki, je t możność udoskonalenia się moralnego 

za pomocą—podróży niekosztownej i niedalekiej 
Według bowiem kryminalnej statystyki Królestwa 
jeżeli na 100,000 mieszkańców w gubernji płockiej 
przypada 562 przestępców; a w warszawskiej 455, 
za to w kieleckiej jest ich tylko 356, w lubelskiej 
292, a w kaliskie; 205...

Wniosków z powyższego faktu któż nie widzi?
Trzeba unikać płocczan, radomianów, suwaicza- 

nów i warszawiaków, bo to ludzie podejrzanej mo­
ralności; ale natomiast z calem zaufaniem można 
zwracać się do kielecczanów, lubliniaków, a nade- 
wszystko co kaliszaków bo ci są najcnotliwsi. Je­
żeli chcesz zepsuć ucziwego człowieka, przewieź go 
tylko np. z Kalisza do Płocka, a będzie zgubiony; 
ale gdy masz zamiar poprawić hultaja np. z War­
szawy, to go wyszlij chociażby do Lublina. Zresztą 
za mł< du lokuj się gdzie ci wygodniej, ale na sta­
rość, gdy śmierć zajrzy w oczy, uciekaj—do Kali­
sza. Tam albo najwięcej mieszka błogosławionych, 
albo... najniedbalej prowadzi się statystyka krymi­
nalna.

Statystyka może wpłynąć innym jeszcze sposo­
bem na ułagodzenie ludzkich obyczajów. Dzisiaj, 
gdy jeden bliźni powie drugiemu: „ty złodzieju!” 
ten drugi obraża się. Całkiem inny ch doświadczy 
sentymentów, jeżeli ktoś, grzecznie uchyliwszy ka­
pelusza, powie mu: „jesteś pan kryminalista z pra­
wdopodobieństwem ‘,25O”, albo: „jesteś pan złodziej 
z prawdopodobieństwem Vase- To już nie są wymy­
sły, to jest wykład statystyki, który przedewszyst- 
kiem wartoby zastosować w polemikacu dzienniiiar- 
sk.ch i zastąpić nim dzisiejsze wykrzykniki ahsolu- 
ti e i nienaukowe.

Trzeba dedać, że w naszych czasach nietylko sta­
tystyka k yminalna podaje łatwe środki prprawie- 
nia się, za pomocą przyjazdu z jednej gubernji do 
drugiej, ale także i opiuja innemi oczyma spogląda 
na występki dziś aniżeli dawniej. Oto fakt godny 
uwagi.

Panią Clovis Hugues paryżankę, osobę zamężną



nad ważnością drobnego kredytu. Rząd wydal no­
we hasło a opozycja potępiła je...

Naród rozstrzygnie przy urnach wyborczych, kto 
lepie) rozumie ducha czasu.

X.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Kasa państwa, według danych zebranych 

przez kontrolę państwa, ma wyasygnować nader 
znaczne sumy w r. b. na spłatę konsolidowanych 
obligacyj dróg żelaznych. Ogólna suma, jaką ma 
rząd wypłacić wynosi 37,722,384 rs. Prócz tego skarb 
państwa będzie w r. b. zmuszony dopłacić do wyso­
kości zagwarantowanych dochodów od akcyj, tytu­
łem zapomóg dla kolei—11,851,325 rs.
= Kwestja obowiązkowego zaprowadzenia wa­

gonów klasy czwartej na kolejach żelaznych na czas 
lata, podjęta niedawno, jak już donosiliśmy, wciąż 
się jeszcze znajduje na porządku dziennym. Osta­
teczne rozstrzygnięcie tego projektu wkrótce, jak 
donosi Zvws. kur., zostanie opublikowane przez mi- 
nisterjum koinunikacyj.

= Dowiadujemy się z pewnego źródła, że po­
wzięty przed paru laty, a następnie zaniechany pro­
jekt zaprowadzenia stałych felczerów w pociągach 
osobowych wszystkich dróg żelaznych został na no­
wo podjęty.

= Z przyczyny trwających mrozów, na kolejach 
żelaznych tabor pociągów towarowych został zmniej­
szony według normy zimowej.

= Przy magistracie warszawskim utworzona zo­
stała pod prezydencją radnego magistratu p. Dawi­
dowskiego, komisja, która ma się zająć opracowa­
niem projektu w jaki sposób tutejsze rzeźnie miej­
skie mogą być zreformowane na wzór rzeźni peter­
sburskich i jakie koszta pociągnie za sobą zaprowa­
dzenie tych zmian. W celu zapoznania się z urzą­
dzeniem tamecznych rzeźni, delegowany był do Pe­
tersburga nadzorca rzeźniczy na Pradze, którego 
sprawozdanie dostarczy materjalu do obrad komisji, 
mającej wkrótce ukończyć powierzoną sobie pracę.

= Przegląd dorożek mających otrzymać bilety 
na prawo kursowania w ciągu roku bi-źącego odbę- i 
dą się nie jak lat poprzednich na placach: Teatral- i 
nym i Wareckim, lecz częściowo w podwórzach ! 
właściwych cyrkułów.

=■ Lekcje w gimnazjach i progimnazjach tutej­
szych rozpoczną się w przyszłą środę.

Stan zdrowia A. E. Odyńca w ciągu dnia wczo­
rajszego poprawni się cokolwiek, w nocy zaś do 
chwili, w której te słowa piszemy (godz. 2) polep­
szenie trwało bez zmiany.

dzietną, a przytem uczciwą, ktoś prześladował szka- 
radnemi anonimami, oskarżajęcemi ją o romanse, któ­
rych nigdy nie prowadziła. O autorstwo paszkwi­
lów posądzano niejakiego Morina i wytoczono mu 
proces. Morin skazany został na dwa lata więzie­
nia, ale—apelował, wywijał się, a tymczasem wciąż 
robił swoje i anonimy kursowały.

W takim stanie rzeczy pani Clowis Hugues straci­
ła cierpliwość i, spotkawszy pewnego dnia Morina, 
śmiertelnie raniła go kilkoma strzałami z rewolwe­
ru. Morin umarł i koleją rzeczy pani Cl. H. dosiała 
się na ławę oskarżonych pod zarzutem umyślnego 
zabójstwa. Przysięgli jednak uwolnili ją.

Je. cli j.iz poranimy sobie, że przed paroma set ■ 
laty można było pójść na stos za... zajmowanie się | 
medycyną albo chemją, a dziś można być wolnym | 
nawet po zabiciu człowieka, to trzeba przyznać, że j 
pogląd na. kary i na przestępstwa bardzo zmienił się ' 
w ciągu niedługiego nawet czasu.

Co jednak mieli robić przysięgli w tej sprawie? 
Przykazania boskie mówią; „nie zabijaj!” ale też 
cne same zakazują: „składać fałszywego świade­
ctwa przeciw bliźniemu.” Morin łamał przykazanie 
i byl wolny; dlaczegóż nie miała być wolną jego o- 
fiara i naśladowczym p. Clovis Hugues?...

Ale jest tu i druga strona kwestji, że obok kobie­
ty, która spełniła zabójstwo, staje, jako współwin­
ne, całe społeczeństwo. Kto sprawił to, że człowiek 
uczciwy musi lękać się oskarżeń żadnemi dowodami 
nie popartych? Społeczeństwo, które na podobne 
skargi uważa. Kto sprawia, że słabe umysły, nawet 
anonim ranie może jak sztylet, jak trucizna, jak po­
wolne palenie?... Znowu społeczeństwo. Potwarze, 
zawarte w anonimach, p. Clovis Hugues odczytywa­
ła po raz drugi w fizjognomjach przyjaciół, w’uśmie­
chach niechętnych, w ukłonach młodzieńców, w u- 
roczystych minach ludzi starszych, w plotkach swo- j 
ich kuzynek, sąsiadek i przyjaciółek. Że mogli ją i 
doprowadzić do szaleństwa — nic dziwnego; nic też 
dziwnego, że sąd uwolnił pól-obląkarą kobietę.

Myli się jednak, kto przypuszcza, że sprawa p. 
Clovis Hugues już załatwiła się orzeczeniem przysię-

=- 7 teatru I muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich zapowiada na 

tydzień bieżący co następuje:
Teatr Wielki.
Niedziela: Na pokrycie części kosztów odbudowy 

teatru Rozmaitości przedstawienie poranne: „Odetta” 
(występ pani Modrzejewskiej), przedstawienie wie­
czorne: „Pan Twardowski”; poniedziałek: „Nora” 
(występ pani Modrzejewskiej — abonament lit. C, 
nr 1); wtorek: „Gioconda”; środa: „Nora” (występ 
pani Modrzejewskiej—abonament lit. A, nr 2); czwar­
tek: „Hugonoci”; piątek: „Marja Gauthier” (występ 
pani Modrzejewskiej — abonament lit. B, nr 2); so­
botę: „Gioconda”; niedziela: Na rzecz kasy pożycz­
kowej artystów i artystek teatrów warszawskich 
przedstawienie poranne: „Marja Gauthier” (występ 
pani Modrzejewskiej), przedstawienie wieczorne: 
„Jawnuta” i „Wesele w Ojcowie”.

Teatr Rozmaitości.
Niedziela: „Drugi raz” i „Sprzymierzeńcy”; po­

niedziałek: „Kosa i kamień”, „Złoty cielec” i „Nie­
śmiały”; wtorek „Właściciel kuźnic”; środa: „Syn 
Giboyera”; czwartek: „Właściciel kuźnic”; piątek: 
„Pierścień rodzinny”; sobota: „Doktor Robin” i 
„Mąż na wsi”; niedziela: „Partja pikiety", „Bracia 
Maucroix” i „Filiżanka herbaty”.

Teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej):
Niedziela: „Książątko”; poniedziałek: „Noc świę­

tojańska”; wtorek: „Żona pana Bonifacego”; środa: 
„On ma trzy żony”;czwartek: „Przyjaciółki” i „Zuch 
dziewczyna; piątek: przedstawienie magika p. A. 
Siedleckiego; sobota: „On ma trzy żony”; niedziela: 
„Mąż debiutantki”.

* Podczas przypadającej w przyszłą niedzielę 
trzeciej maskarady na scenie teatru Rozmaitości da­
ną będzie jednoaktówka „Wujaszek Alfonsa”.

* Dziś w południe o godzinie 1-ej danera będzie 
pierwsze przedstawienie poranne z udziałem Mo­
drzejewskiej, która zobowiązała się wystąpić kilka­
krotnie na cele dobroczynne.

Tym razem dochód obróconym zostanie na po­
krycie części kosztów odbudowy teatru Rozmai­
tości.

Daną będzie „Odetta”.
* Dyrekcja teatrów traktuje z p. Arklową, śpie­

waczką dramatyczną opery lwowskiej o występy na 
tutejszej scenie.

Jeśli układy przyjdą do skutku usłyszymy p. A. 
w sezonie wiosennym.

* Podobno p. Hermanówna zamierza zastrzeżony 
w kontrakcie urlop przepędzić w Berlinie, dokąd 
przez zarząd opery tamtejszej zaproszoną została.

* Ilość publiczności, zgromadzonej wczoraj w tea­
trze Wielkim pozwala przypuszczać, że koncerta 
symfoniczne powoli może się u nas zaaklimatyzują.

Ludniej już było w widowni i widocznie słucha- 

f cze Interesowali się zajmującym programatora, któ« 
, ty stanowił treść koncertu.

Prawda, że p. Rebiezek obmyślał wszystko, u- 
I względniając różnolitość swego audytorjum, a wresz­

cie nazwisko Ondrziczka, używającego w święcie 
I artystycznym wielkiego i zasłużonego rozgłosu, było 

niepospolitą siłą przyciągającą.
Ondrziczek jest znakomitym artystą, dzielnym 

wirtuozem, którego gra głęboka, szlachetna, stylo­
wa sprawia wrażenie powagi i klasycznego spokoju.

Występ artysty tej miary zasługuje na szerszą 
ocenę; poprzestając więc w tej chwili na pobieżnej 
wzmiance, zastrzegamy sobie głos o Ondrziczku i 
w ogóle o koncertach symfonicznych w najbliższym 
„Przeglądzie artystycznym.”
= Z Towarzystwa muzycznego.
Odbywające się w mniejszej sali małe tygodniowe 

wieczory Towarzystwa muzycznego, z powodu bra­
ku miejsca są dostępne tylko dla pewnej ograniczo­
nej liczby członków.

Komitet pragnąc usunąć tę ważną niedogodno ć 
postanowił wszystkie bez wyjątku koncerta tygo­
dniowe urządzać w salach połączonych.

Urzeczywistnienie tego projektu bodzie zależnem 
od przychylnej decyzji dyrekcji teatralnej.

= Numer jubileuszowy.
Dzisiejszy numer Tygodnika powszechnego stano­

wi cenny przyczynek do literatury jubileuszu wiesz­
cza z Czarnolasu.

Rozpoczyna go portret poety, według obrazu Ma­
tejki, dalej znajdujemy podobizny dochowanych do 
dzisiaj pamiątek po Kochanowskim i illustracje Ko- 
strzewskiego do kilku fraszek.

Najcenniejszą ozdobę ilustracyjną numeru stano­
wi bezzaprzeczenia wielka plansza Andriollego, 
przedstawiająca „Kochanowskiego wpośród żywio­
łów swej pieśni”.

Część literacka zawiera prace Wincentego Koro- 
tyńskiego, ś. p. Stanisława Grudzińskiego, Romana 
Plenkiewicza, Marjana Dubieckiego i Józefa Przy- 
borowskiego, których treść związaną jest pośrednio 
lub bezpośrednio z obchodem jubileuszowym.

Całość uzupełniają „Złote listki z dzieł Kochanow­
skiego” i podobizna jego pisma.

e=s Pogadanki ogrodnicze.
Zarząd Towarzystwa ogrodniczego na ostatniem 

swem zebraniu roztrząsał wniosek istotnie wiele 
przyjemności i pożytku członkom Towarzystwa obie­
cujący.

W myśl tego wniosku, urządzone być mają w sali 
główne; lokalu Towarzystwa „pogadanki" dla człon­
ków w przedmiotach bliżej obchodzących miłośni­
ków ogrodnictwa a nie specjalistów.

Pierwsza serja składać się ma z czterech takich 
pogawędek, z których każda ząjmie trzy lekcje.

wre
głycb. Dziś dopiero poczuje ona skutki zabójstwa, 
gorsze niż samo więzienie; ta sama bowiem opinja 
publiczna, o którą tak dbała, otoczy ją lodowym wa­
łem nieufności i niechęci; te same dzieci, którym clicia- 
ła zostawić czyste nazwisko, będą nosić tytuł dzieci 
zabójozyni... A czy w niej samej, gdy ochłonie, nie 
obudzi się świadomość, że — obraza honoru i — za­
bójstwo, to dwa kapitały wcale nierównoważne? 
Jaki adwokat uwolni ją od udręczeń sumienia? kto 
obali ten pewnik, że kula, która zabiła Morina, za­
biła także spokój wewnętrzny i rodzinny, stosunki 
z ludźmi i całą przyszłość samejże pani Clovis Hu- 
gnes?...

Nie ma więc powodu załamywać rąk nad tem, że 
przysięgli uwolnili występną kobietę: dowiedli oni 
tylko, że rozumieją pobudki ludzkich czynów i że 
nie chcą rozcinać wątpliwości, trudnych do rozwi­
kłania. Pomimo jednak ich wyroku, log p. Clovis 
Hugues, a nawet jejjmęźa i jej dzieci wcale nie jest 
godnym zazdrości. Społeczeństwo, które ją uwolni• 
ło w sądzie, przekona ją w życiu codziennem, źe 
zabójstwa nie spełnia się bezkarnie. Ci sami przy­
jaciele i sąsiedzi, przyjaciółki i sąsiadki, którzy o- 
uegdaj swojem obłudnem współczuciem popchnęli 
ją do zbrodni, którzy wczoraj podziwiali jej rze­
kome bohaterstwo, ci sami jutro—zaczną ubolewać 
nad nią, źe... popełniła zabójstwo!...

Sens moralny: jeżeli opinja publiczna jest tak 
zmienna, lekkomyślna i niedorzeczna, czy warto dla 
dogodzenia jej kaprysom dopuszczać się zbrodni?... 
czy dla „ocalenia honoru” warto deptać moralność?... 
Niech na to odpowiedzą bodaj ci, którzy przykład 
p. Clovis Hugues uważają za „zgubną zachętę do 
czynów samowolnych.”

Przechodząc do spraw miejscowych, miło mi za­
znaczyć, że żyjemy w epoce powszechnej uciechy i 
zabawy. Jedni bawią się odszukiwaniem roboty, 
która od nich uciekła, albo zaciąganiem bezprocen­
towych pożyczek; inni — wieczorami tańcującemi, 
albo maskaradami.

„My” również przyjmujemy chętny udział w ma­
skaradach; ze smutkiem jednak musimv nadmienić, 

że wszystkie maskarady, jakie przyozdabialiśmy na­
szą obecnością, odznaczyły się solennemi nudami. 
Gdzieście się podziały o! dowcipne intrygi, o! taje­
mnicze a piękne nieznajome, o! miłosne przygody?... 
Nie ma was, a przynajmniej nic o was nie słychać.

Naprzykład na maskaradzie z tombolą, urządzo­
nej w ostatni dzień roku, jedyną ozdobą zabawy 
(oprócz „nas”) był pewien młody człowiek w niebie­
skim fraku, żółtej kamizelce i stalowych inekspry- 
mablach. Nudził się biedaczysko tak fundamental­
nie, źo pod tym względem przewyższył go chyba 
„tajemniczy nieznajomy” w hiszpańskim stroju. Nie 
dość jednak, że się znudził, ale jeszcze—został zwy­
myślany przez pisma.

„Jakiej kondycji jest ów młodzieniec, który miał 
odwagę pierwszy wystąpić na balu publicznym w tę­
czowym stroju?,..” „To jeden z tych dziwolągów, 
które wydaje społeczeństwo, od czasu do czasu, jak 
natura wydaje bliźniaki zrośnięte plecami, albo ko­
biety z brodą...” „Z góry wiem, źe takiemu pstro­
katemu kasy bym nie oddał!..”

Aj! aj! 1 czy można dziwić się, że ludzi występu­
jących u nas z oryginalnem zdaniem posądzamy o 
głupotę albo zdradę, jeżeli jeden biedny, niebieski 
frak, wywołuje taką burzę! Mili ubolewał, że w 
Anglji, ojczyźnie ekscentryczności, jest zamało ludzi 
oryginalnych, którzy „mają odwagę pierwsi” wystą­
pić z jakąś nowością, a my, tracimy równowagę du­
chową nawet wobec—niebieskiego fraka... Czy nie 
szkoda „świętego ognia” na wyklinanie takich dro­
biazgów?...

Mnie inne myśli przychodziły do głowy; a kiedym 
wrócił z maskarady, miałem sen.

Śniło mi się, źe jestem biedny młody człowiek, 
który nigdzie nie mógł znaleźć roboty, że mam żonę, 
matkę i dwoje dzieci, ale za to ani kawałka mięsa 
w domu; że wreszcie od trzech dni cala moja rodzina 
żyje chlebem i nieosłodzoną herbatą.

Gdy wyszedłem na ulicę myśląc, czyby nie skoń­
czyć z życiem, co mnie tak strasznie gniotło? spotka­
łem znajomego krawca, który spytał:

— Cboesz zarobić rubla?
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— Zabawa na lodzie.
Warszawskie Towarzystwo wioślarskie korzysta- 

jąc z trwającej obecnie ślizgawki zamierza w przy­
szłym tygodniu urządzić zabawę na stawie w ogro­
dzie Saskim.

Oby tylko kapryśna zima nie chciała spłatać no­
wego figia...

— Suum cuique.
W handlu ukazał się niedawno elegancki papier 

listowy^ ozdobiony podobiznami i aforyzmami Kra­
szewskiego.

Sądziliśmy, że jestto, jak wszystkie dotąd u nas 
używane ozdobniejsze papiery, wyrób zagraniczny, 
berliński lub wiedeński.

Tymczasem jak jak nas objaśniono papier, o któ­
rym mowa, pochodzi z Warszawy i jest wyrobem 
fabryki krajowej, przez krajowca kilka lat temu za­
łożonej i pod osobistym jego kierunkiem prowa­
dzonej.

Tern lepiej.
Za zbytkowny ten artykuł płaciliśmy dotąd za­

granicy wcale pokaźne sumy, dobrze, że odtąd w 
kraju pozostawać mogą.

Przedmioty wybrane: „o szkodnikach zwierzę­
cych”, „o cieple i świetle w zastosowaniu do wzro­
stu i rozwoju roślin”, „o hodowli roślin”, „o hodowli 
kwiatów w pokoju”.

Rozumie sic, że zarząd uznając pożyteczność tego 
wniosku popierać go będzie gorąco na zbliźającem 
się zebraniu miesięeznem.

= Muzeum towarzystwa lekarskiego.
Warszawskie Towarzystwo lekarskie otrzymało 

za pośrednictwem dra Dudrewicza od bezimiennego 
ofiarodawcy dość znaczną kolekcję antropologiczną, 
która ma się stać zawiązkiem zbiorowego muzeum 
Towarzystwa.

Zbiory te pomieszczone będą w lokalu, zajmowa­
nym obecnie przez lecznicę, która takowy z dniem 
1-ym lipca r. b. ma opuścić.

= Początek już zrobiony.
Ś. p. Filip Sulimierski zgasł nie pozostawiwszy 

żadnych funduszów, wdowa po nim zatem—jak do­
nosi Gazeta polska— potrzebuje pomocy...

Pracownicy pióra w innych krajach mają insty­
tucje, które rodzinom zmarłych zapewniają pomoc 
w razie potrzeby.

U nas jedyną drogą jest odwołanie się do ofiarno­
ści ogółu.

W pewnem kole osób ceniących zasługi zmarłego 
pracownika złożono już na ten cel 168 rs.

Do przyjmowania ofiar jesteśmy gotowi...
= Bal... panieński.
Gwarno i tłumno było wczoraj w salonach resursy tem wieść o twem reporterskiem maruderstwie już 

kupieckiej, gdzie na składkową zabawę tańcującą “ * l 
zebrało się przeszło 230 osób, a byłoby ich z pe­
wnością w "dwójnasób więcdj, gdyby nie to, że lista 
gości już od tygodnia zamkniętą została i nie dość 
pilni lubownicy zabawy daremnie pukali ze wszech 
stron do drzwi tego karnawałowego Sezamu...

dniało go nie pocałowałem w rękę.
, Nie dziękuj- odparł — ale przyjdź do mnie o 

Z1esiątej wieczorem.
.bekałem przed sklepem od ósmej, a wkrótce do- 

^’edziałem się o co idzie. Krawiec miał tuzin no- 
Wynalezionych fraków czerwonych i, chcąc je 

J*zPrzedaó, ubrał mnie w jeden z nich i—wysłał na 
aT8karadę.

t * chodziłem tak ubrany, od 10 ej do 2-ej po redu- 
T^-Vch salach. Chciałem wykwintnie stąpać, ale 
SW podemną osłabione nogi; obciąłem podnieść 

ale mi ją przygniatało uczucie mojej nędzy.
i. zaś usłyszał obok siebie ludzi mówiących o 

z szampanem, tak mi się nagle skurczył źo- 
aj ek, żem g0 musiał zasłonić kapeluszem z obawy, 
łą o. to nie pomyślał, że przyszedłem na bal bez zo- 
ł i nie kazał mnie wyprowadzić z sali.

leci i°CZach rai ćmiło z głodu i żalu, a w tem do- 
ała mnie rozmowa:

star/’^to jest ten, któiy „ma odwagę pierwszy wy- 
_£/2;a kału” w czerwonym fraku?

stwo jakiś „dziwoląg, które wydaje społeczeń- 
ki i ’ czasu do czasu, jak natura wydaje bliźnia- 

/Zgięte plecami..."
ehod -d^c> ’altira hyłem dziwolągiem i z czego po- 
śmie } rn°ja potworność, ehciałem się uprzejmie u- 

\YC“Qąć. Ale... tylko łzy mi popłynęły...
®yśl T chwili obudziłem się i zaraz przyszło mi na 
czerw że nie każdy, kto przychodzi na maskaradę w 
poteh°n?m a nawet niebieskim fraku, zasługuje na 

\Vj j6”’0 wiekuiste i doczesne.
upa(j] czny upadek maskarad nie dowodzi jednak 
fakta'zabaw towarzyskich w ogóle. Owszem są 
cofne]8?‘adcząces że pod tym względem nietylko nie 

ftok t <v afo raczej dojrzeliśmy, zmądrzeli.
niane”. v lu’ wprowadzono u nas „wieczorki weł- 
że nazw’ to wynalazł? nie wiem, ale to pewna, 
wy zas},S^a uczestników pierwszej podobnej zaba- 

Wiadn?',,’a Rżeby je pamiętano.
COWali$totQo Jak u nas bawiono się przed laty: tań- 

bez wypoczynku pół doby i wydawali-

Great attraction wczorajszego wieczoru stanowiła 
ta okoliczność, że i inicjatywa i zorganizowanie jego 
było dziełem grona... panien.

Wobec tego nie dziw, że dbali o względy nado­
bnych brunetek, blondynek i szatynek przedstawi­
ciele płci brzydkiej stawili się tłumnie do balowego 
apelu.

Pań tańczących naliczyliśmy przeszło siedmdzie- 
siąt, a ogólny kapitał wdzięków na giełdzie wczo­
rajszej zabawy reprezentował sumę tak pokaźną, że 
umyślnie powstrzymujemy się od wyśpiewania na 
ich cześć należnego dytyrambu, ażeby nie przepeł­
niać kielicha goryczy w sercach nieobecnych. 

I Zato obecni z tem większą ochoczością uprawiali 
(kult Terpsychory, której składać poczęto hołdy z 
rzadką punktualnością, bo o samej 10-ej.

Do mazura stanęło sześćdziesiąt dwie pary.
Tańce przeciągnęły się do rana, a ożywiony i 

ochoczy nastrój całej zabawy upewnił jej wybitną 
kaitke w kronice tegorocznego karnawału.

śmy setki rubli na stroje, które niejednokrotnie po­
żerał jeden bal. Długi, katary, niekiedy suchoty, 
były rezultatem podobnych „rozrywek", wyglądają­
cych na obelgę rzucaną w twarz ubogiemu społe­
czeństwu.

Wobec tych bezmyślnych orgji „wełniane wie- [ 
ozorki” są jakby ocknięciem się, zwiastunem le­
pszych czasów. Ludzie tańczą, ale od 9-tej do 2 ej: 
ubierają się, ale nie rujnują, Gdy Tlje tańczą, czy­
tają zbiorowo, a w każdym razie odkładają małe o- 
fiary na cele ogólne, jakby mówiąc: ty społeczeń­
stwo dajesz mi możność bawienia śie, a za to ja, na­
wet w chwili zabawy myślę 0 twoich potrzebach.

A propos zabaw.
W tych czasach zrobiłem oryginalną znajomość: 

mianowicie spotkałem człowieka, który bez żadnych 
wstępów zadał mi następne pytanie:

— Czy pan wiesz, co to jest Monopol Sec?... Mo- i
nopol Sec, panie, firmy Heidsieck et Comp. w Reims, I 
Heidsieck et Comp.,di ogi panie, i niech pan raczy | 
pamiętać, że nie myślę o żadnej innej firmie, tvlko | 
o tej. i

— Wiem panie. Monopol Sec jest to djahelnie ' 
drogie wino.

— Czy drogie, panie? — mówi mój nowy przy ja- ! 
ciel. — Naprzód jest ono tańsze od win węgierskich ; 
na 20, 15 i na 10 rubli butelka, a powtóre — czy ' 
pan zna jego własności?...

Panie — ciągnął — firma nasza Heidsieck et 
Comp. (żadna inna!...) w tym właśnie roku obcho­
dziła swój stuletni jubileusz. I co pan powiesz: na 
odnośnym obiedzie zebrał się cały legjon, legjon pa­
nie, stuletnich starców, których chrzciny oblewano 
pierwszemi butelkami Afonopo? Sec. Ich bracia 'na­
wet zdrowsi od nich) oddawna pomarli, ale oni ży- 
ją... Żyją, panie, i w dodatku miewa ja procesy... 
(Tu —- szepnął mi do ucha).

1 wie pan dlaczego żyją?...-—uodal, bystro patrząc 
mi w oczy. — Bo na ich chrzcie pito tylko Monopol 
Sec.... A wie pan, które małżeństwa są najszczę- i 
śliwsze i najliczniejszem cieszą się błogoslawień- ’

A toalety?...
Wyznać muszę z rumieńcem wstydu na czole, iż 

kwestja ta przewyższa zakres mojej wiedzy.
Jako profan dodać mogę tylko, że wczorajsze stro­

je pań z małemi wyjątkami stwierdzały znaną pra­
wdę, iż brak przepychu i zbytku bynajmniej ele­
gancji nie wyklucza.

= Bal wioślarski.
W chwili gdy nasz numer „idzie na prasę”, jak 

się to mówi technicznie, tj. o godz. 5-ej rano, bal 
wioślarski chyba trwa jeszcze...

Najlepszą tego wskazówką jest, że nasz sylf re­
dakcyjny rozbalowany dotychczas nie opuścił salo­
nów resursy obywatelskiej i nie stawił się do apelu.

Z przesłanych przez niego kartek, kreślonych na 
kolanie, daje się złożyć tylko bardzo niedokładny 
buletyn.

„Osób mnóstwo... toalety piękne a bez przesady.,, 
twarze i postacie pań jeszcze piękniejsze... młódź go­
rąca, jak to zwykle u wioślarzy... do kadryla stanę­
ło... zaraz policzę...”

Założylibyśmy się, że jeśli liczy, to nie pary, lecz 
chyba tempa mazurka.

W tej chwili chłopiec zadyszany przynosi jeszcze 
jeden raport...

„Bal się udał!... za kwadrans przybywam...”
Zapóźno, roztańczony sylfie...
Za kwadrans grad egzemplarzy będzie już spadał 

z walców maszyny pośpiesznej, a w półgodziny po-

połowę miasta obleci...

s= Stagnacja u krawców.
Najmniej roboty mają obecnie krawcy, jak o tem 

łatwo przekonać się można z wielkiej ich liczby 
zgłaszających się po bezprocentowe pożyczki do k s 
rzemieślniczych.

Krawcy, którzy utrzymują, iż literalnie nie mają 
roboty stanowią 2/k kandydatów do otrzymania po­
życzek.

= Pączki „ze srebrnym rublem”.
Postępując za starą tradycją jedna z drugorzęd­

nych piekarni, której wyroby przechodzą do straga­
nów lub koszów ulicznych, ogłosiła, iż codziennie w 
jednym okazie będzie się znajdował srebrny rubel.

Manipulacja ta ściąga naturalnie kljentelę żądną... 
nawet i tak skromnego uśmiechu fortuny...

= Uczciwy kelner.
W dniu onegdajszym w jednej z tutejszych wię­

kszych restauracyj pan płacąc za obiad, uronił 
z pugilaresu 1000 rubli w zwitku.

O stracie przekonał się dopiero po przyjściu do 
domu, a poszukując jej wstąpił także w to miejsce, 
gdzie jadł obiad.

Uczciwy kelner zobaczywszy wchodzącego sam 
zbliżył się doń z zapytaniem, czy czego nie zgubił, a 
otrzymawszy potwierdzającą odpowiedź zwrócił ca­
łą sumę.

Pan uradowany odzyskaniem straty, ofiaro­
wał uczciwemu człowiekowi 10 rs. nagrody.

= Ostrzeżenie.
Po skwerze placu Bankowego krąży od kilku dni 

żebrak z siwą brodą w niebieskich okularach i jak 
się zdąje zbiera obfitą jałmużnę.

Tymczasem zapewnia nas lekarz R., że ów staru­
szek niegodnie wyzyskuje miłosierdzie publiczności, 
posiada bowiem dom parterowy przy ulicy Pięknej, 
który przynosi do 1000 rs. czystego dochodu.

Wartoby podobnego ptaszka pociągnąć do odpo­
wiedzialności sądowej.

W każdym razie zwracamy na niego uwagę czy­
telników, którym wypada przechodzić tamtą stroną.

= Smutny wypadek.
W dniu onegdajszym p. Ł., obywatel z pod War­

szawy, dojeżdżając do Mokotowa szosą od Piaseczna 
zauważył, że uprząż na koniach źle leży.

Stangret począł się tłumaczyć, lecz p. Ł. zniecier­
pliwiony tem kazał przystanąć i sam wysiadł z po­
wozu, aby pokazać furmanowi co i jak należy zro­
bić...

Nagle konie spłoszone wystrzałem, jaki się dał 
słyszeć w pobliżu, luszają szybko z miejsca i p. Ł. 
upadł tak fatalnie, że koia powozu przeszły mu przez 
obie nogi powyżej kolan.

Stangret zdołał o parę staj ekwipaż zatrzymać.
Kilku prze jeżdżających włościan pospieszyło z po- 

stwem?.. Tylko te, na których weselu figurował 
Monopol Sec—żadna inna marka!... Spojrzyj pan na 
mnie: wyglądem na 40 lat, a mam ich 70... I co pan 
powiesz: sam wina nie pijam, ale, że wciąż mam do 
czynienia tylko z Monopolem Sec... Pojmujesz pan.

VV szystko to jeszcze nic—mówił—bo mamy dziw­
niejszo fakta. Napoleon I-szy pił tylko Monopol Sec. 
Nieszczęściem pod Moskwą zabrakło mu tego wina, 
więc musiał się cofnąć, podLipskiem skosztował piwa 
i—przegrał bitwę, a pod Waterloo jakiś zdrajca pod­
sunął mu szampana innej marki i—skończył na wy­
spie św. Heleny... To panie robią inne marki!

A nasz Gambetta, a Bismark panie, sławny Bis- 
mark, którego kocham na równi z Gambetą, pan 
myślisz, że on co pi je? Nie chcę wymieniać nazwisk, 
ale panie, wielcy ludzie nie pijali i nie piją szampa­
na żadnej innej firmy, tylko- Heidsieck et Comp.

Otóż panie—kończył—ta czcigodna firma obcho­
dziła swój stuletni jubileusz i, nie zważając na usłu­
gi, jakie wciąż oddąje jednostkom, rodzinom i naro­
dom, ofiarowała znakomitą sumę na ubogich — we 
Francji. Czy więc pan, jako publicysta, nie poczu­
wasz się do obowiązku zrobienia wzmianki o tem, 
a nasza wdzięczność...

— Pomińmy wdzięczność. Co firma Heidsieck et 
Comp. w zamian za uczczenie jej może zrobić na- 
przykład dla naszych kas pożyezkowyeb?...

— Firma złoży 25... nie—40... nie: firma złoży 
50 rs. na pożyczki bezprocentowe.

— Bardzo dobrze.
Niniejszem więc, stosownie do umowy, czcimy 

10<> letni jubileusz firmy Heidsieck et Comp. w Reims, 
dodając, że każda inna firma może być, od czasu do 
czasu, uczczona w taki sam sposób. Nierozumiein 
bowiem powodu, dlaczego szampan, jeżeli jest tak 
zdrowym napojem, miałby niesmakować tym, którym 
niekiedy chleba brakuje? Niech i oni zobaczą co to 
jest szampan.

Bolesław Prus.



mooą 1 mdlejącego ciągle ze strasznego bólu p. Ł. 
przywieziono do Warszawy.

Wezwani lekarze w liczbie czterech uznali potrze­
bę amputacji prawej nogi.

Lewa jest mniej uszkodzoną i może zostanie za­
chowaną.

r= Instynkt psa.
Ones'ds.isz.eg'o wieczoru szynkarz N. zamykając sklep na 

ulicz Trębackiej, zdziwił się, że mały piesek jego żony szcze­
ka około sofki stojącej w przyległym pokoju.

Nieustanne to szczekanie skłoniło p. N. do zajrzenia pod 
cofkę.

Okazało się, że pod sofką leżał ukryty jakiś mężczyzna.
Był to znany złodziej Ludwik Bychał, zaopatrzony w wy­

trych z zamiarem okradzenia sklepu.
Ptaszka, którego wydał piesek, odprowadzono do cyrkułu.
= Kradzieże.
Na ulicy Zimnej pod nrem 5-ym z przedpokoju mieszkania 

p. C. skradziono futra wartości kilkuset rubli; na dworcu ko­
lei petersburskiej panu K. skradziono walizkę z rzeczami 
wartości 300 rs.; na Lesznie pod nrem 70-ym ze strychu skra­
dziono bieliznę należącą do czterech lokatorów.
= Grabież.
Nocy wczorajszej na Ludwika P., oficjalistę fabrycznego, 

napadło trzech łotrów nieopodal rogatek mokotowskich.
Napastowany, pomimo przeważającej siły, bronił się za­

wzięcie, został iednak przewrócony i lekko zraniony w głowę.
Na szczęście dały się słyszeć kroki przechodniów, a mia­

nowicie konduktorów tramwajowych
To spłoszyło łotrów, którzy pierzehnęli unosząc z sobą tyl­

ko palto, jakie ściągnęli z leżącego na ziemi P.
= Wypad':!.—Na Ateksandrji Michał D. najechany przez 

wóz roboczy uległ złamaniu nogi i obrażeniu w krzyżu.—Na 
Śliskiej Józefo S. w kłótni z Michałem N. poparzyła go u- 
kropem. ..

— Poszukiwania archeologiczne.
Władze powiatowe i leśne w gubernji siedleckiej 

otrzymały zapytanie od Towarzystwa archeologicz­
nego z Petersburga o liczbie znajdujących się na da- 
nem terytorjum kopców lub kurhanów starożytnych.

Zapytani wysłali już odpowiednie objaśnienia.
= Nowe rynki.
Przemysłowcy z Łodzi i Pabjanic wobec trwają­

cej stagnacji postanowili szukać zbytu dla swoich 
towarów na wschodzie.

W tym celu, za pośrednictwem p. Ernesta Gaya, 
ajenta rosyjskiego towarzystwa handlu azjatyckie­
go, postanowili wysłać odpowiednio uzdolnionego 
człowieka, obeznanego z miejscowym handlem i 
przemysłem, do posiadłości rosyjskich w Azji środ­
kowej, ażeby na miejscu zbadał, jakiego rodzaju 
wyroby mogą znaleźć tam zbyt najkorzystniejszy.

Racjonalny ten środek ma niepoślednie znaczenie 
dla krajowego przemysłu.

— Z nad Horynia.
Niewesoło nadchodzą wiadomości ze znanej nie­

gdyś z zamożności wołyńskiej gubernji.
Wczesna i ostra zima spowodowała tam nadzwy­

czajny upadek ceny inwentarza.
Za funt żywego mięsa płacono tam zaledwie oko­

ło 3 kop. a bydło chude, wymagające edkarmienia 
przed obróceniem na rzeź można było kupować na­
wet jeszcze taniej.

Upadek gorzelnictwa i częste zamykanie najbliż­
szej granicy anstrjackiej są powodem, dla którego 
hodowla inwentarza w tej okolicy tak jakby powin­
na i jak tego wymaga dziś interes rolników, rozwi­
nąć sic nie może.

Położenie zaś rolników jest takie, że o ratunku 
szybko myśleć potrzeba.

Rolę wyniszczyło dwudziestoletnie nieopatrzne, 
macoszyne obchodzenie się z nią, robotnik drogi i 
niesumienny, a kredyt, jeżeli to kredytem nazwać 
można, kosztuje 36%.

Mimo tych wszystkich zawad i trudności najsku­
teczniejszym i najracjonalniejszym środkiem ratun­
ku będzie jeszcze produkcja mięsa.

Pewien belgijczyk wysyła już i teraz po kilkaset 
wagonów rocznie wędlin z powiatu rówieńskiego 
wprost do Brukselli, a znów jakiś wiedeńczyk pra­
wie takąż samą ilość pekeflejszów z okolic Staro 
Konstantynowa dostawia do Wiednia.

Ponieważ każdemu chodzić musi tylko o ostate­
czny rezultat, tj. o sposób zyskania gotowizny z za­
granicy, więc też przykłady tu przytoczone powinny 
nauczyć rolników, że tą drogą mogą znaleźć zbyt 
dla inwentarza, byleby umieli go produkować w 
dostatecznej ilości.

Zamiast bezczynnie utyskiwać na trudne położe­
nie, lepiej zakrzątnąć się około pracy, która w kilka 
miesięcy może już dać obfite plony.

22 Wczoraj o godzinie 7-ęj wieczorem, w kaplicy 
kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie, pobło­
gosławiony został związek małżeński pomiędzy pa­
nem Bolesławem Horodyńskim a panną Izabellą 
Hubianką, córką Mieczysława i Emilji z Krzywo- 
szewskich.

bJEKROLOG-J

j- Ś. p. Weronika Eleonora z Gierlichów Baraniecka, 
żona urzędnika kaneelarji warszawskiego jenerał-guhernato- 
ra, przeżywszy lat 48, dnia 9-go stycznia 1885 r. życie za- 
sończyła. Pozostały w głębokim smutku mąż zaprasza kre­
wnych i życzliwych zmarłej na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w dniu 12-ym b. m., to jest w poniedziałek, o go­
dzinie SO-ej zrana, w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), 
a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godzinie 3-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —98—

■J- Ś. p. Stanisław K.iarski, opatrzony św. sakramentami, 
zmarl dnia 10-go stycznia r. b. Pozestała w smutku żona 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mające w poniedziałek, to jest dnia 
12-go stycznia, o godzinie ii-ej zrana, w kościele św. Ale­
ksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godzinie 3-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —101 —
t Ś. p. Stanisław Wiśniewski, inżynier, po długiej i 

ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności, dnia 9-go sty­
cznia 1885 r., przeżywszy lat 41. W ciężkim smutku pozo­
stała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Chmielnej 42 
w dniu 12-ym b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 1-ej 
z południa na cmentarz powązkowski odbyć się mające. —99 

f Ś. p. Kazimierz Kaczorowski, czeladnik garbarski, 
opatrzony św. sakramentami, przeżywszy lat 27, przeniósł się 
do wieczności, w dniu 9-ym stycznia 1885 r. Bliższe szczegóły 
pogrzebu klepsydry doniosą. —105—

■f Wyprowadzenie zwłok ś. p. Amalji Skowrońskiej, 
nastąpi w dniu 12-ym b. m., to jest w poniedziałek, o godzi­
nie 2-ej i pół po południu. —109—

-|- Ś. p. Adzio Pereświt Sołtan, syn Juljnsza i Aliny z 
Chomińskieh, przeżywszy rok 1 i miesiąc w dniu wczoraj­
szym powiększył grono aniołów. O dniu i godzinie pogrzebu 
w jutrzejszym Knrjerze porannym zawiadomienie nastąpi.

-j- We wtorek, to jest dnia 13-go stycznia, o godzinie 9-ej 
zrana, odbędzie się, jako w 7-iną rocznicę śmierci, żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Konstantego Turczyno- 
wicza, w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy u- 
licy Senatorskiej, na które pozostała żona z dziećmi za­
prasza. —100—

j- W poniedziałek, tj- dnia 12-go stycznia, jako w dzień u- 
rodzin ś. p. Bronisława Iwaszkiewicza, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej 
zrana, na które pozostała matka wraz z rodzeństwem zapra­
sza krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze­
ścijan. 2—80—

j- Jutro, to jest dnia 12-go b. m., odbędzie się w kościele 
św. Józefa Opieki (pp. wizytek), o godzinie lO-ej zrana ża­
łobne nabożeństwo za spokój duszy żony mej ś. p. Filipiny 
z Lewanowiezów Ceruili, jako w 6-tą bolesną rocznicę 
śmierci, przypadającą dnia 11-go b. m., na które zapraszam 
familję, krewnych i przyjaciół. —106—

Z ostatniej chwili.
Katastrofa elementarna w Hiszpanji przybiera co­

raz groźniejsze rozmiary i wyda trwałe następstwa. 
Już 40,000 ludzi postanowiło opuścić prowincję Ma­
laga i Granada, aby osiedlić się w okolicach bezpie­
czniejszych dla życia i mienia ludzkiego. Wedle de­
pesz z dnia 7-go b. m., straszne spustoszenia nawie­
dziły znowu miejscowości Motril na wybrzeżach Gra­
nady. W Loji zginęło znowu wiele osób. Tegoż dnia 
15,000 osób opuściło miasto Granadę. W nieszczę­
snej Albamie, miejscowości najsrożej przez trzęsienie 
ziemi dotkniętej, zginęło 400 ludzi. Miasto prawie 
do szczętu spustoszone. Król Alfons udał się onegda.j 
osobiście na plac katastrofy, wioząc ze sobą 500,000 
franków celem rozdzielenia takowych pomiędzy nie­
szczęśliwą ludność.

Gazette diplomatique donosi, że propozycje francu­
skie w sprawie uregulowania finansów egipskich są 
treści następującej: ma być zaciągnięta pożyczka 
9-miljonowa na 3%% pod wspólną gwarancją mo­
carstw; mieszkający w Egipcie cudzoziemcy mają 
płacić podatek osobisty.

Popolo Romano donosi, że celem wyprawy do As- 
sabu jest zmuszenie sułtana prowincji Aussa, Maho­
meta, do ukarania morderców podróżnika włoskiego 
Bianchi, tudzież do przyjęcia protektoratu włoskie­
go. Solidarność Anglji z Włochami w sprawach 
morza Śródziemnego ma być zupełną.

Załoga Assabu ma składać się odtąd z bataljonu 
strzelców, kompanji artylerji z 6 działami, plutonem 
saperów i odpowiedniego personelu sanitarnego. 
Ogólna cyfra załogi włoskiej ma wynosić 1,000 ludzi. 
Komendantem mianowany został pułkownik sztabu 
jeneralnego Saletta. Okręty „Amerigo Vespucci” 
i „Garibaldi” udadzą się niebawem nad Kongo.

Przedstawiciele gminy greckiej w Salonikach i lu­
dności greckiej w Macedonji założyli na publicznem 
zgromadzeniu protest przeciw zamieszczonym w an­
gielskich dziennikach datom statystycznym co do 
stosunku ludności greckiej i bułgarskiej w Macedo­

nji. Zgromadzeni zaprzeczają również stanowczo 
fałszywym doniesieniom o rabunkach i mordach, do­
konywanych lub popieranych w Macedonji przez 
władze tureckie. Są to intrygi pansławistów buł­
garskich, którym dał się podejść p. Erail de Laveleye, 
podnosząc w prasie europejskiej kwestję ucisku buł- 
garów w Macedonji.

Około 2,000 greków salonickich pod przewodnic­
twem biskupa udało się też dnia 8-go h. m. do pała­
cu walego i złożyło mu oświadczenie niewzruszonej 
wierności dla sułtana.

W Melbourne odbył się dnia 7-go b. m. meeting 
ludowy, potępiający niedołężną politykę angielskie­
go ministra kolonji, lorda Derby, który pozwolił 
Niemcom zagarnąć najpiękniejsze wyspy, otaczające 
Australję. Inny meeting w Ballaart orzeka, iż wy- 

powinny pozostać na zawsze własnością wy- 
ustralji.

HUGWY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO’.

Berno 10-go stycznia.
Czesi wnieśli protest do rządu przeciw uniewa­

żnieniu wyborów do izby handlowej.
Praga czeska 10-go stycznia. 
Umarł tu słynny zoolog Stein.
Budapeszt 10-go stycznia.
Rząd postanowił przedłożyć sejmowi projekt prze­

dłużenia okresu mandatu poselskiego na lat pięć.
Zagrzeb 10-go stycznia.
Aresztowano kilku kleryków z przyzwoleniem bi­

skupa Diakowaru, Strossmayera.
Berlin 10-go stycznia.
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu niemie/ 

ckiego książę Bismark oświadczył, iż stosunki Nie­
miec z wszystkiemi mocarstwami są jaknajlepsze. 
z Francją lepsze niż kiedykolwiek. Wszystkie rzą­
dy mają interes w utrzymaniu pokoju, wszystkie 
większy interes, aniżeli Niemcy.

Berlin 10-go stycznia.
Umysły są do najwyższego stopnia rozdrażnione 

wiadomościami z Afryki. Woerman (właściciel Ka­
merunu, przyp. red.) nie otrzymał żadnych wiado 
mości własnych o zamordowaniu przez murzynów 
jego ajenta Pantheniusa. W komisji budżetowej 
oświadczył szef admiralicji, jen. Caprivi, że pięć mi- 
Ijonów w budżecie marynarki poświęconych zostałc 
na cele polityki kolonjalnej, a jeden miljon prze­
kroczenia budżetowego przypada na koszta aneksy! 
zachodnio-afry kańskich.

Berlin 10-go stycznia.
Sejm uchwalił oddanie do dyspozycji gubernatora 

Kamerunu łodzi parowej.
Petersburg 10-go stycznia.
Wypłata bankowi państwa przez skarb państwa 

należnych mu za rok 1884-ty pięćdziesięciu miljo- 
nów na umorzenie długu za wypuszczone czasowo 
bilety kredytowe, uskutecznioną została przez prze 
kazanie bankowi stałej pięcioprocentowej renty do­
chodowej, wartości realnej 25 miljonów i złotej na 
przeszło 20 miljonów.

Petersburg 10 go stycznia.
Nowosti donoszą, że przystąpiono w drodze pra­

wodawczej do zrewidowania przepisów co do wyro­
bu i sprzedaży piwa. Z d. 1-ym lipca r. 1885-go opła­
ta patentowa od browarów w stolicach i Warszawie, 
stosunkowo do wielkości kadzi zacierowych, ma wy­
nosić od 55 do 150 rs. Prócz tego ma być uiszczaną 
opłata w stosunku 150 kop. od kadzi zacierowej za 
każde wiadro, przenoszące normalną zawartość ka­
dzi. W innych miejscowościach opłata ma wynosić 
od 20 do 50 rs. czyli po 50 kop. od wiadra. Opłata 
patentowa od hurtownycb składów piwa i miodów 
ma wynosić w miejscowościach zaliczonych do pier­
wszej kategorji 60, do drugiej 40 a do trzeciej 20 rs. 
Przy wywozie piwa za granicę opłata akcyzy będzie 
zwracaną.

TELEGRAMY HANDLOWE-
Berlin 10-go stycznia, godzina 6 min. 15 po 

południu.
Zebranie giełdowe mało ożywione. Brak więk­

szych obrotów, które się ograniczały do zakupów

spy owe 
łączną A
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Telefony warszawskie.

Istniejąca od roku 1878Się

J. Wl.
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144.75
144.75

abonentów połączonych ze stacją cen­
tralną w ciągu zeszłego tygodnia. 
147. Cohnstaedt Henryk, dom agenturowo-komi- 

sowy, Tłomackie 9.
282. Gołębiowski Józef, przedsiębiorca budowla­

ny i majster mularski, Złota 15.
348. Postowski Konstanty, radca kolegialny, pro­

kurator sądu okręgowego warszawskiego, Marszał­
kowska 8.

108. Stelik Aleksander, skład oryginalnego piwa 
pilzneńskiego, Krakowskie-Przedmieście 48.

360. Wener T. i T. Berent, zakłady przemysłowe, 
Chłodna 3.

Otwarte”dla dorosłych codziennie od 
10 r. do 9 w. Dnia 2 lutego ostatni 
bezwarunkowo dzień, w piątki od 
2—10 w. wyłącznie dla dani, wejście

pokryciowych. Kursa jednak z tego ostatniego po­
wodu na poziomie wczorajszym utrzymać się po 
Większej części zdołały. Wartości spekulacyjne do­
syć dobrze się trzymały. Akcje kredytowe pozosta­
ły przy kursie 501. Bankowe w małych obrotach— 
irez zmiany. Kolejowe dosyć stosunkowo mocno. 
Górnicze zaniedbane. Rynek wartości obcych mało 

‘ożywiony. Większa część poniosła drobne straty 
kursowe. Stosunkowo najlepiej trzymały się rosyj­
skie. Ruble także o drobnostkę wyżej. Żyto w obu 
terminach nieco taniej.

Berlin 10-go stycznia, godz. 6m. 5 popołudniu 
(flotowanie urzędowa giełdy).

Bilety banku rosyjsk. w tranz. natych. 
Weksle na Warszawę  
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowa 
Bilety banku rosyjskiego na dostawę . 
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji . , . 
Akcje kredytowo .
Listy zastawne serja I-sza .... 
V eksle na Londyn krótkoter. ....

w „ długoterminowe. . 
£yto z dostawą na jesień  
Żyto na wiosnę

po 3 65. 
po 3.60.
po 3.60. 
po 3.60.
po 3.60. 
po 3.521/-.

— JLekarz Adolf Bieńkiewicz, Kru­
cza nr 20. ____  (92)

Przy ogólnie niezbyt dobrem usposobieniu giełdy 
berlińskiej, jak to widzimy z powyższych telegra­
mów—wartości rosyjskie utrzymały się weenie ara­
ble w tranzakcjach kasowych zyskały znów 30 feni- 
gów. Jakkolwiek wiec kurs tranzakcyj końcomiesię- 
cznych pozostał niezmieniony—w każdym jednak razie 
uważać należy stan rzeczy za pomyślnj7 a dążność za 
przyjazną dla waluty rosyjskiej. Z tej przyczyny wno­
siłby należało, że w poniedziałek, przy zwykle zwię­
kszonym znacznie ruchu rozwinie się działalność dalej 
w tym samym kierunku, a jeżeli to przewidywanie 
znajdzie poparcie w szacowaniach porannych, spodzie­
wać się można dalszej obniżki kursów walut obcych. 
Kursa dnia poprzedniego były: 213.10, 213.25, 501, 
145.50, 145.50.

 J. Wl.

— Uważam sobie za miły obowiązek złożyć naj­
szczersze podziękowanie p. dentyście JFf. B. Yęu- 
tnark, Tłomackie nr 9, za dopasowanie mi całego 
garnituru sztucznych zębów, wykonanego z całą su­
miennością i znajomością sztuki.

(97) * JLichtenfeld, Leszno 33.

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną staeję tele- 
graficzną w d. 9-ym stycznia r. 1885-go, a niedorę- 
czonych adresatem z powodu niedokładnych adresów:

Gurman, Krochmalna 6,—Rosicki, Solec 34,—Le- 
^andowski,—Lejb Becher, Nalewki,—Marja Bellon, 
{ °wolipki 20, — Kijewski,—Salo Margulies,—Pucia- 
ycka, Jerozolimska 12, — Trejmer, Marszałkowska 49, 

^-Goldberg,—Doktor Szpiche, Hoża 1.

Od łecznicy 2-ej (Senatorska, dom Roe- 
zlera). Dr unk przyjmuje z chorobami wenery- 
cznemi i skórnemi od 10—1] codziennie. (102) 
mu l   ■■  i rmn ir   '

oagodz ulica Niecała nr 7.
9—10. Dobrski Konrad. Chor, wewnętrzne (spec. płuc, 

gardła i krtani). Codziennie (z wyj. poniedziałku i piątku).
9—10. Filipowicz Kazimierz. Choroby wewnętrzne. W po­

niedziałki, środy j piątki.
9— 10. Kobyliński Franciszek. Choroby zębów. Zęby sztu­

czne po cenach przystępnych. Codziennie.
10— 11. Mayzel Wacław. Asystent Uniw. Choroby we­

wnętrzne. Codziennie.
101/,—11’/,. Belko Teofil. Chor.weneryczne i skórne. Codz. 
ll’/a—121/,. Baaerertz Adam. Choroby nerwowe, leczenie 

elektrycznością. Codziennie (z wyjątkiem niedziel).
ll’/a—12'/3. Kosmowski Wiktoryn. Chor, wewnętrzne, 

specjalnie wieku dziecięceąo. Codziennie.
—lVs* Adolf. Chor, weneryczne i skórne. Codz.

1— 2. Erlich Jan. Chor, właściwe kobietom. Codziennie. 
l>/2—2l/s. Guranowski Ludwik. Choroby uszu. Codz.
2— 3. Kramsztyk Zygmunt. Chor. oczu. Wtorek, czwar­

tek i sobota.
2’/a—3’/,. PerkowsKi Seweryn. Choroby weneryczne i 

chirurgiczne (organów moczopłciowych). Codziennie.
3— 4. Krajewski Władysław. Chor, chirurgiczne. Co­

dziennie, z wyjątkiem świąt.
3’/s—4,/a. Brzeziński Jan. Chor, wewnętrzne, spec, ner­

wowe. Leczenie elektrycznością. Poniedz.," środy i piątki.
4— 5. Tomaszewicz Anna. Choroby właściwe kobietom i 

choroby dzieci. Codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt).
Opłata za poradę kop. 40. Zupełnie niezamożni otrzy­

mywać mogą bilety bezpłatne od lekarzy lecznicy. —®— —u arna-- ----

Dolina Szwajcarska.
W niedzielę dnia 11 stycznia r. b. 

Sensacyj u e przedstawi enia 
(prestidigitatorskie) 104

A. Siedleckiego i p. Flory (tnedjum) 
w połączeniu z koncertem 

p Son-rxen-felclsi- 
w2CząteK ogodz. 5, koniec o 9. Szczegóły w afiszach,

Sprawozdanie z handlu cukrem

Dnia 10-go stycznia 1885 r.
Ryuwfc enurowy w zupełnym pozostawał w tygodniu \nini&- 

nym zastoju, z początku zapowiedź obniżki cen przez Keniga 
W Petersburgu, a w” ostatnich już czasach pewność tejże ob­
niżki stwierdzona zawiadomieniem telegraficznem, odbierała 
wszelką chęć do zawierania jakichkolwiek tranzakcyj.

Załatwiano tylko interesa bieżące, konieczne, płacąc w po­
jedynczych beczkach za:

Hermanów wyjątkowo . . 
Oryszew...........................
Leonów  
Rytwiany  
Elżbietów  
Lubna  ...

W tvch też granicach 3.52'/.„ 3.55, 3.57 */2 zawierały 
eenr osiągane za inne marki.

Kostki^elżbietowskie 3.35, Szreniawa w skrzynkach 3.52‘/a,

7nne* również' na wagony 2.90 do 2.92*/a za kamień 24- 
^Na^jedyneze worki o 8>/a kop. drożej.

DEXTYSTYCXUVY 
tdntzmann i Olgi Scholten, 

‘ iombr a nr 4; naJ,ePsze z?by sztuczne od rs. 2. 
przeiaiWanie lu,) oczyszczanie od rs. 1. Reperacje I 

aDlanie zębów, Broszek i Eliksir (4062 l

— fcha muzycznego i teatralnego 
nr 6? wyszedł z druku i zawiera: Rys żywota i 
twórczości Stanisława Moniuszki, studjum, pr. Jana 
Karłowicza.— Szach i mat, komedja w 4-ch aktach 
pr. Józ. Blizińskiego.—Franciszek Óndrziczek (z por­
tretem). — Sceny z opery Ponchielliego „Gioconda”. 
Fragment drugi z tragedji „Teodora”, przekład 
Marji Szeligi. — Listy z Petersburga pr. Stanisława 
hr. Rzewuskiego.—Pierwsze przedstawienie „Giocon- 
dy“ pr. J. Kleczyńskiego.—Kronika—Scherzo, przez 
W. Z. Kościałkowską. — Dodatek nut: 1) Se­
renada, przez X. Scharwenkę; 2) Piosnka Moniuszki 
(z prac pośmiertnych). — Cena prenumeraty: Kwar­
talnie rs. 2, z przesyłką rs. 2 k. 50. Adres redak­
cji: Senatorska 18. (46)

By szła z druku

Gwiazdka dla matek, wdów, rozwó­
dek, narzeczonych, panien, a także 
wyjątkowo starych kawalerów.

Wydanie to eleganckie, opracowane przez pier­
wsze siły literackie i humorystyczne, z rysunkami p. 
Wł. Szymanowskiego, odbitemi .fotodrukiem. 
Cena egzemplarza w ozdobnej okładce kop. 50.

Dostać można we wszystkich księgarniach w War­
szawie i na prowincji.

Skład główny w księgarni Gebethnera 
i Wolffa oraz Krakowskie-Przedmieście nr 27 
(gmach starej poczty). (40)

Muzeum Prauschera.
Teatr Belle- iue.

Rozkład jazdy na drotach żelaznych.

droji żelaznej St.-PeteKhuraslo-WarszawsHej.
Z dniem 1 (13) stycznia r. 1885 dwa pasażerskie 

pociągi nr 5 i nr 8 pomiędzy Wilnem i Warszawą 
nadal kursować nie będą.

Pociąg nr 5 przybędzie do Warszawy po raz osta­
tni 1 (13) stycznia o godzinie 3 minut 33 w nocy, 
pociąg zaś nr 8 odejdzie z Warszawy po raz ostatni 
dnia 31 grudnia (12 stycznia) o godzinie 6 minut 48 
wieczór.

Z dniem 1(13) stycznia wagony klasy III będą 
przyczepiane do wszystkich czterech pozostałych po­
ciągów. (34)

Warszawske-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy........................
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

Powyższe pociągi łączą się z drogą 
łódzką.

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

W arszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy...........................
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-towarowy 3 klasy ....
W arszawsko-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy............................
Pocztowy 3 klasy  

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy  
Osobowy  
Osobowy do Lublina

Nadwiślańska do Mławy.
Pocztowy  
Osobowy

Ślizgawka w Łazienkach.
W niedzielę dnia 30 grudnia (11 stycznia) 1884/5 

roku, otwartą będzie ślizgawka na sta­
wie łazienkowskim przez Warszawski 
rzeczny Yacht-Klub. Od godziny 1-ej do 
5-ej po pół. grać będzie orkiestra wojskowa. (44) 
g”" * 1 ■■iiMi.rijjTin ujMwmTO—■■■1—Ea—^ww—— nu .

— 5% pożyczka premjowa rosyjska 
z 1861 r. Asekurację od losowania amortyzacyj­
nego odbyć się mającego wdniu 2(14) stycznia 1885 
r. za opłatą po kop. 50 od sztuki przyjmuje

Maurycy Nelken 5 s ka
Krakowskie-Przedmieście nr 77.

NB. Opłatę stemplową kop. 10 od każdego kwi­
tu ponosi ubezpieczający.

Zamiejscowi klienci proszeni są o dołączenie mor­
ki siedmiokopiejkowej na porto i kop. 10 od kwitu 
na opłatę stemplową.

Tabele losowań wysyłamy bezpłatnie. (1416)

— Kąpiele Djana. łaźnia (parowa
z kamienia) wanny, prysznic dla dam oddzielny.— 
Chmielna 9. (3773)

— W dniu 8 b. m., zbiegł Teodor Tań­
ski, zabrawszy około 5,000 rubli, w tych 
1,200 kuponami, ktoby go przytrzymał lub 
wskazał miejsce jego pobytu, otrzyma nagrody rs. 
500. Hysopis: lat 26, wzrostu średniego, tuszy 
dobrej, krótko ostrzyżony, zarost drobny, głowa nie­
zwykle duża, nos długi, oczy ciemne. Rymarska nr 
4, mieszkania nr 4. (25)

— W dniu 10 stycznia r. b., zgubiony został
blankiet wekslowy, wystawiony przez firmę 
warszawską A. R. et C-ie na zlecenie H. Reichman, 
na sumę rs. 600 z terminem wypłaty za miesięcy 4, 
opatrzony numerem księgi wekslowej 1438; weksel 
nosił datę 12-go b. m. Ostrzeżenia o zagubieniu po­
czyniono. (107)

ZARZĄD
drogi żelaznej nadwiślańskiej

Z dniem 20 stycznia (1 lutego) 1885 roku, zniesio­
ną zostaje taryfa tranzytowa (z dnia 20 sierpnia (1 
września) r. z.), ustanowiona na przestrzeni Mława 
Ilłowo tr. Kowel tr. dla przewozu niektórych przed­
miotów pełnemi wagonami pomiędzy Gdańskiem 
Neufahrwasser i stacjami dróg południowo-zacho­
dnich. W zamian rzeczonej taryfy wprowadzone zo­
staną specjalne taryfy bezpośredniej komunikacji.

Odchodzą | Przychodzą
godziny i minuty

6 — rano 9 50 wiecj.
11 10 rano 5 55 po poł
6 50 wiecz. 10 10 rano

9 15 wiecz. 6 15 rano

3 15 po poł. 2 35 po poł.
7 — rano 10' 35 wiecz.
4 40 po poł. 8 25 rano

3 50 po poł. 1 49 po poł.
10 30 rano 8 18 wiecz
10 — wiecz. 8 13 rano

10 13 rano 7 43 wleci.
6 48 wiecz. 3 33 rano

11 38 wiecz. 9 8 rano

3 40 po poł. 2 — po poł.
8 5 wiecz. 8 12 rano
8 50 rano — — —

5 40 po poł. 11 40 rano
9 20 rano 8 27 wieei.
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NAKŁADEM KSIĘGARNI 

Teodora Paprockiego 1 S-ki 
w warszawie, 

8 Chmielna 8, 
wyszły z druku 

Klemensa Junoszy 

Z MAZURSKIEJ ZIEMI 
SZKICE 1 OBRAZKI WIEJSKIE. 

Cena Rs. 1.50.
Nabywać można we wszystkich księgarniach 

krajowych i zagranicznych. 2730r

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Teodora Paprockiego i S-ki, 

w Warszawie, 
X 8. CHMIELNA X 8, 

wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach;

CYKL POEZYJ
I najznakomitszego POETY CZESKIEGO

Jarosława Werchlickiego:

i DUCH i ŚWIAT.

Owie Mazurki

w przekładzie polskim MIRIAM A. 
Wydanie ozdobne z portretem autora.

Cena rs. 1. 74r

powiastka z czasów Bolesława .Krzy­
woustego, przez WANDĘ PODGÓRSKĄ, 
wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i w drukarni Ch. Kel- 
tera, Nowolipie X 9.—Cena kop. 45. 89 

„IMCdiricLg-o.99
Młody człowiek, katolik, łat 28, przystojny, 

właściciel ziemski, pragnie na tej drodze po- 
zuać towarzyszkę życia. Wymagane są: wiek 
odpowiedni, dobre wychowanie, słodycz cha­
rakteru, miła powierzchowność 1 od 8-u do 
10,000 rs. posagu, któren lokowanym będzie 
na 1-azym numerze hypoteki. Dyskrecja za­
pewnia się. Szanowne reflektantki zechcą 
nadsyłać oferty: Stacja pocztowa Uniejów, 
poste-restante, pod lit S. J._______ 74_____

DZIERŻAWA
na 6 lat, od 1 (13) Kwietnia, folwark Zefeld 
z awulsem Nowozefeld 6 wiorst od stacji 
Terechowki Libawo-Romeńsklej kolei, w gle­
bie żytniej 1-ej klasy; — pól ornych 1608 
mórg;—łąki 354 mórg;—sadyby 7 mórg;—dwa 
sady fruktowe 34 mórg, z 1108 drzewami ro- 
dzącemi, reszta młode; — zapolnych zarośli 
289 mórg; — błót czystych i z zaroślami 73 
mórg;—nieużytków 48 mórg; — w ogóle 2413 
mórg.—Zasiano na 1885 rok, żyta probsztein. 
128 mórg;—wyoranej ziemi 166 mórg;—za­
budowania w porządku i dostateczne. Tenuta 
za półrocze z góry,—kaucja półrocznej tenuty. 
Inwentarz wszelki można nabyć od Ekonomji. 
Otoczone wsiami ludnemi.—Bliższych szczegó­
łów udziela Główny Zarząd dóbr J. O. Księ­
cia Paskiewicza, w Homlu, Mohilewskiej gu- 
bernji._______________ _____ __________70

Ktoby miał do odstąpienia

w dobrym stanie, systemu trybowego, 
gdyby można firmy Erasmusa Sutter, ra­
czy nadesłać adres P. M. Jarosińskiemu, Czę­
stochowa, dom braci Wolberg, z oznaczeniem 
ostatniej ceny.______________ 75
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, że otworzyłem nowo urządzony

Stiff z Wędlinami,, 
wyrób krakowski, ulica Świętokrzyzka, róg 
Włodzimierskiej N> I, przytem kiełbasa z ka­
pusty i różne przekąski. Ferdynand Freindorf. 

Z powoda wyjazdu, do sprzedania-

wyjeżdżony w pojedynkę i w parze. Tamże 
sanie z dwoma niedźwiedziem! fartuchami. — 
Wiadomość przy ulicy Zakroczymskiej, domu 
Ni 9, mieszkania X 27. ___ 65

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności

3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
z dwoma wejściami, piwnica, góra wspól­
na do wynajęcia zaraz.—Wiadomość kiosk, 
Jerozolimska.

MłŁTM ■
udzrela DAWIS0N, upoważniony przez
Warsz._Okręg. Nauk.— Marjańska 2B.

Wynajmu Ekwipaży 
przeszło 35 lat w jedne m miejscu egzystują­
cy—z wyrobioną klijenleilą—z powodu śmier­
ci, jest w każdym czasie do sprzedania, wia­
domość: Nowy-Świat pod N 57. 86
- -

Ślizgawka 
przy ulicy Obożaej, otwarta codziennie od 
godz. 9 rano do zmierzchu. Bilet wejścia 
od każdej wchodzącej osoby kop. 15. 
uczniowie gimnazjalni k. 10. W dni 
świąteczne przy muzyce k. 20; ucznio­

wie gimnazjalni kop. 15.
Łyżwy do wynajęcia na miejscu._____ 92

KancjunovanyKantur--Służących 
i Łuczyńskiego, 

przeniesiony zupełnie z ulicy 
Piwnej na Podwal 4, na dole, 
ma do umieszczenia zaraz różnego rodzaju 
służących i oficjalistów, z chlubnemi 

świadectwami.____________________76_____
Przygotowanie 1 sprzedaż poniższego środ­

ka, jako niezawierąjącego w sobie części 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogól­
nych zasadach handlu. 3058R

Dra Lengiela 
BALSAM BRZOZOWY 

analizowany i uznany przez Władze Lekar­
skie w Petersburgu i w Moskwie. Wskutek 
decyzji Wysokiego Departamentu Medyczne­
go w Petersburgu z d. 12 Maja za X 4654 
przywóz i sprzedaż balsamu zostały dozwolone.

Ostrzeżenie. W ostatnich czasach spo­
tkać można w handlu puszczone przez chci­
wych spekulantów preparaty noszące podo­
bną nazwę, jako to: „Krem brzozowy, „Emul­
sja brzozowa“ i t. j>. mające na celu mamie­
nie Publiczności, głównie zaś w celu ciągnię­
cia korzyści z powodzenia, jakiem się zasłu­
żenie cieszy „balsam brzozowy' D-ra Fryd. 
Lengiela na całym kontynencie.

Kupujący są proszeni nie żądać innego pre­
paratu. jak tylko „Balsam Brzozowy D-ra 
Lengiela" i uważać na to szczególnie, aże­
by flakony opatrzone były powyższą etykie­
tą i nazwą Dr. Fryd. Lengiel.

Prawdziwy ten Balsam znajduje się w War­
szawie, w Perfumerji Aleksandra Kocha, 
ulica Krakowskie-Przedmieśeie X 83, u Ale­
ksandra Llpinka, ulica Wierzbowa i u 
Teofila Szulc, ulica Bielańska.
Cena słoika wraz z przepisem rs. 1 k. 80.

nieprzemakalne,
wyrabia i poleca

F. BIERNATH,
Senatorska Ni 22.

Tamże przyjmują się do im­
pregnacji wszelkie do tako­
wej nadające się materje, 
oraz uskutecznia się wszelka 
reperacja plandek uszkodzo­
nych. 3192

4$ Piotr SIiżyńskii4 
udziela lekcje tańców 
salonowych u siebiow do- 

mu, jakoteż po domach prywatnych i pensjach 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-kilku lek­
cjach, 6 tańców najpotrzebniejszych.—Pod- 
wal X 20, wprost cyrkułu,

EDWARDA LOTH,
Krak.-Przedmieście X 15, POLECA 

Do ozdoby mieszkań. 
Rośliny i kwiaty sztuczne w naczyniach 

prostych i ozdobnych t.j. doniczkach, żar - 
dinierkach, wazonach, amplach, koszykach, 
lub bez tychże.

Bukiety wazonowe i ręczne.
Garniturkl balowe.
Pióra strusie i fantazyjne. 
Kapelusze damskie i dziecinne, z ubra­

niem i bez tegoż. 7'JR
Wielki wybór.—Ceny umiarkowane.

Prowadząc poprzednio przez lat kilka

ZAKŁAD RESTAURACYJNY 
na ulicy Elektoralnej 

„pod.
otworzyłam powtórnie takowy 

na tej samej ulicy, przy rogu Mirowskiej, 
któren z całą sumiennością i znajomością rze­
czy prowadzić zamierzam, polecając się ła­
skawej dla mnie Publiczności. 73R

H. Kraszewska.
Poszukuje miejsca

w Królestwie lub Cesarstwie za rządcę ho­
telu lub ober-kelnera, człowiek obznajmiony 
z czynnościami hotelowemi, rzetelny, zasłu- 

na. zaufanie — na żądanie odpowie­
dnią kaucję złożyć może. Oferty przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń, Senatorska 18, pod litera­
mi A A. 3138

APTEKA
z obrotom rs. 5,000, obecnie z czynno­
ścią ciągle wzrastającą, o sześć godzin dro­
gi od Warszawy.'" jest do sprzedania 
z dniem 1 Czerwca.—Bliższa i szczegółowa 
wiadomość: ulica Dzielna X 20b, u gospo- 
darza domu.____________________ R34_____

Spełniając przez wiele lat obowiązki kuch­
mistrza w najpierwszych arystokratycznych 
domach, a ostatnio przez lat 7 jako kuch­
mistrz, Klubu Myśliwych, zjednałem sobie 
wykwintną i sumienną kuchnią, uznanie praw­
dziwych znawców. Obecnie podejmuję się 
wszelkich obstalunków tak na wystawne śnia­
dania, obiady i kolacje, jako też na wszelkie 
uczty okolicznościowe, na. mniejsze lub więk­
sze zebrania, z czem polecam się W.W. i 
JW. Panom.

Z uszanowaniem

Józef Muszalł.
Po zamówienia upraszam udawać się pod 

adresem moim: Wielka X 13, mieszkania 21, 
lub też zostawiać takowe w Cukierni W-go 
Ch. Tour‘a. 4047

Wielki wybór Grzebieni do czesania włosów 
z kości słoniowej, szylkretowych, bawolich, 
z rogu irlandzkiego i ołowianych, z najlepszej1 
fabryki Roberta Aine w Paryżu, poleca 

J. Kalinowski, 
ulica MARSZAŁKOWSKA M 61. 3803

W Resursie Obywatelskiej, Krakowskie-
Przedmieśeie X 58, zaraz do wynajęcia 58

ŚW olszeray.
Wiadomość u Intendenta w Kaneelaiji Resursy. 

Zaszczycone wieloma zło- 
temi medalami na różnych 
wystawach europejskich.—

WINA
Szampańskie Ruskie 

poleca 
Główny Skład WIN 
Krymskich i Kaukaz- 

kich 

łom Stein
& Comp. 3142R 

Marszałkowska X 58. 
UWAGA! Wina powyż­

sze nie różnią się w ni- 
czem od Win Szampań­
skich zagranicznych.

IIW’Spieszcie’THI 
do znanego ze swei taniości 

Składu Towarów 
prz rogu ulic Dzikiej i Nowolipek, 

dom Brauna X 1, gdzie odbywa się 

wielka Wyprzedaż 
towartwwełn.,KorttwiKtft(ler> 

po cenach dotychczas nigdzie niebywa­
łych. a mianowicie:

Syberyna na palta męzkie i damskie, 
2'/4 lok. szerok.. kosztowała rs. 3‘ 
obecnie tylko rs. 1.50 ł. .

Korty prześliczne na damskie suknie 2’/, 
ł. sz., koszt, rs. 1, obecnie za 65 k. 

Brystole (cudowne kolory), na suknie 
damskie, dolmany i paltociki, 21/, ł. 
sz., koszt, po rs. 2.50, obecnie rs. 1.25. 

S Korty na męzkie spodnie i garnitury, 
kosztowały rs. 3, obecnie rs. 1.50.

Ii Kaszmiry prześliczne, (balowe kolory), 
2 lok. szerok., po 65 kop. łok.

Kaszmiry wyborowe, czarne, 2 łokcie 
szerokie, po 65 kop.

Drap de Russie najmodn., czysto wełn. 
mnterjał na suknie, cudowne kol., 21. 
szer., koszt, wszędzie rs. 1.50, u mnie 
tylko 75 kop. łokieć.

<7 Wełniane Materjały podw. szer., w 
kratkę, na suknie damskie, (Haute 
nouveaute), po 45 i 50 kop. łok. 

Kołdry wełn., prześliczne, 33/« łok. dług. I 
(velourowe), po 3 rs. szt.

Kołdry tygrysowe, wyborowe, wszędzie 
kosztują rs. 7, u ninie tylko rs. 4. 

Sztukę płótna krajowego. 301/, ł. ma­
jącą, na koszule męzkie i damskie, 
za rs. 4.25.

12 Chustek do nosa, białych, wyboro- g 
I wy eh, za rs. 1.

12 Chustek z kolor, szlakami, (obrębia- s 
Chustki duże, wełnianne zinfowe, t. z. ba- § 

jo we, od rs. 3, najpiękniejsze rs. 5. 
ne i prane), za rs. 1.

Madepoiam biały, najlepszy, jaki egzy­
stuje, l'/a ł- szer., po 15,16 i 18 k. ł. 

Ręczniki pasowane, ndnmasz.. w kwiaty 
lub paski, po 35 kop. ręcznik.

Tuzin Serwetek deserowych, białych, 
lub kolorowych, ze rs. 1.20.

Creass wyborowy, na nocne koszule i 
gacie, po 9, 10, 11 i 12 kop. łokieć. 

Prześcieradłowe płótn > 2'/i łok. szer. 
wyborowe, łokieć k. 23, 78Ł—A—.... lim wm—hb—ł

Ela Anatom Mii.
f V ¥ Ofrzytrzysta sztuk kanar* 
’ł 5$?’- ków, i dwieście t-amic do lęgu, ka- 

narki dobrze śpiewające w dzień 
w' i w nocy. Kardynały czerwone i pa- 
;? pugi i inne Amerykańskie pta- 
V ki w różnych gatunkach ore z mał­

py.—Nowo-Senatorska, Hotel Litewski.

83 E. Peszel. 
Browar da sprzedania.^ 
Wiorsta od stacji Wolbrom, Dr. Żel. Iwan- 

grodzko-Dąbrowskiej, z kompletnem urządze­
niem i murowanemi budynkami. Ziemi mórg 
20, z Kidami i sadzawkami. Bliższa wiado­
mość w kantorze Rob. Saenger. Długa 32 

przyzwoita, mogąca przy zupełnej pewności 
pożyczyć 1200 rs. znajdzie przy familji przy­
zwoitej wygodne i tanie mieszkanie i utrzy­
manie. Renektanci zechcą się udać do kan­
celarii p. Żółtowskiego, Miodowa X 6. 52 

_Lekcje^tichhalferji 
udziela J. Danilewicz, autor. Przyjmuje 
od godz. 3 do 6. Ulica Erywańska X 7. 34

Jedyna w kraju pracownia

BIŻCTHUI MITACYJNEJ 
i Sztucznych Brylantów, 

które szlifem i ogniem przewyższają nawet 
blask prawdziwych. — Ceny nizkie, bez prze­

syłki pocztowej:
Kolczyki srebrne z brylantami, od rs. 4. 
Pierścionki złote z brylantami, od rs. 5 
Szpilki do krawatów „ od rs. 2. 
Bransoletki, medaliony, broszki, kwia­
ty z brylantami, naszyjniki z pereł, 
po cenach FABRYCZNYCH.—Zamówieni? 
i reperacje, spiesznie i tanio. 2402R 

Ulica Nowo-Senatorska X 4.

do wszystkich władz, redaguje Biuro Radej 
Honorowego. Burby.— Ulica Marszałkowska,
X 56, wejście od Rysiąj. 4052 ■



OTWARTY KREDYT
w Magazynie Spółki Zjednoczonych Majstrów Krawieckich, ulica Długa
Nr 20/550, dla każdego mieszkańca m. Warszawy, mogącego przedsta- || 
wić dwóch odpowiedzialnych poręczycieli.—Obstaluuki tak za gotowiznę M 
jak i na kredyt, dopełniają się prędko, z materjałów gustownych, po ra 
cenach umiarkowanych, przez biegłych oznaczonych. 2890r H

FABRYKA GORSETÓW
, 3135R

„AU BON MARCHE,“ 
JAOoclowci ZWzsl* 4Ł.

Ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przygotowała 
na sezon karnawałowy Gorsety kcstjumowe, atłasowe i 
materjalne w różnych kolorach, nadto gorsety ażurowe 
białe, czarne, pąsowe, szare włosienicowe leniuszki, także szel­
ki dla uczni i uczennic do prostego trzymania się,oraz Gorsety 
mestkie po cenach nader nizkich, fasonów specjalnie francuz- 
kich.—Za sumienne wykończenie i trwałość, fabryka ręczy.

Z uszanowaniem

„Au bon Marchó.“

... .yiy./1 ihi.tndłyo..

Niecała Nr 1, dom hr. Krasińskiego, 1-e piętro.

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

Przygotowała na sezon karnawałowy wielki wybór gorse­
tów atłasowych i drelichowych, w różnych kolorach, oraz 
gorsety włosienicowe dla osób nie znoszących brykli. Wszys­
tkie powyżej wymienione gatunki są podług żurnali paryzkich. 46R

Zarząd Forteczny Inżynierski w Nowogeorgiewsku, podaje niniejszem do wiadomości 
Iż w dniu 31 Grudnia 1884 r. (12 Stycznia 1885 r.) o godz. 12 w południe, odbędzie się w biu­
rze tegoż Zarządu licytacja głośna, przyczem składane mogą być także, lub nadsyłane de­
klaracje w kopertach'opieczętowanych, na dostawę do Zarządu pomienionego sto sztuk bru­
sów sosnowych, do budowania promów potrzebnych, z których każdy mieć powinien długo­
ści 7 saż< ni ross. miary i szerokości 7 werszków z każdej strony kwadratowego ociosania 
przez całą długość brusa.

Wadium dające prawo przystąpienia do licytacji, wynosić mające rs. 1,000, składa 
się w gotowiznie lub papierach procentowych, przyjmujących się tytułom kaucji w umowach 
zawieranych ze skarbem, podług kursu w tym celu ustanowionego.

Osoby, które podczas licytacji głośnej najniższe ceny oświadczą, obowiązane będą, nie 
wychodząc z sali licytacyjnej, uzupełnić wadjum swoje w stosunku 10% °d sumy przez się 
zadeklarowanej.

Życzący przyjąć udział w licytacji głośnej, winni złożyć w Zarządzie Fortecznym In­
żynierskim W Nowogieorgiewsku do godz. 12 w południe tegoż dnia w którym licytacja nastąpi, 
stosowną deklarację na stemplu 60 kopiejkowym, wymieniając w takowej, iż warunki lieyta- 
evine W* zupełności są wiadomo.

Deklaracja opieczętowana napisaną być powinna podług wzoru niżej zamieszczonego, 
. . 4 na papierze opłatą stemplową opatrzonym, i złożoną być ma lub nadesłaną do po-

w ł«zeuo Zarządu Inżynierskiego w terminie wskazanym przy załączeniu wadium w ilości 
od sumy zadeklarowanej, w osobnym wykazie wyszczególnionego.

10 Po upłvwie terminu do licytacji oznaczonego, żadne deklaracje przyjmowane nie będą. 
Skłuda’aoy deklaracje opieczętowane, nie mogą uczestniczyć jednocześnie w licytacji

głoś ei^.ai,UI1k[ licytacyjne są do przejrzenia w Zarządzie Fortecznym Inżynierskim w No- 
wofl-eoririewsku, w dniach posiedzeń biurowych od godziny 10 zrana do 3 po południu.

** Zatwierdzenie licytacji zależeć będzie' od decyzji właściwej władzy.

Wzór do deklaracji opieczętowanej.
Do Zarzaflu Firietzuew Inżynierskim w Nmiioorportii.

(Od takiego to).

Wskutek uczynionego wezwania do licytacji, odbyć się mającej w dniu 31 Grudnia 
1884 r (12 Stycznia 1885 r.) na dostawę 100 sztuk brusów sosnowych, mam honor oświad­
czyć iż trotów" jestem podjąć się wymienionego przedsiębiorstwa za (taką to cenę) od ka- 
ideg’o brusa lub (za taką to sunie) od dostawy wszystkich stu brusów, zobowiązując się 
frzytem ściśle wypełnić warunki licytacyjne, we wszystkich szczegółach mnie wiadome.

Wadium w stosunku 10% od sumy przezemnie zadeklarowanej, wynoszące Rs............
(We to) stosownie do załączającego się wykazu, składam przy niniejszem.

W razie, gdyby licytacja dla mnie zatwierdzona nie została, upraszam o zwrot wadium 
samemu, (lub takiejto osobie).

(podpis składającego deklarację)
(Data i miejsce zamieszkania). . 51

ROYAL WINDSOR
UNIWERSALNY ŚRODEK

do odrodzenia włosów
Cudowny ten płyn chroni od siwizny.
Wstrzymuje wypadanie włosów.
Włosom siwym przywraca pierwotny kolor.
Przyczynia się do ich wzrostu i piękności.
Szybko leczy od łupieżu.

Cena dużej flaszki rs. 3 kop. 50, z przesyłką poczt, rs. 4. 
SKŁAD GŁÓWNY w PERFUMERII

^ALEKSANDRA LIPINK,
ulica Wierzbowa, róg Niacalt-j ML

SKŁAD HERBATY |J
Mikołaja Szumilina|’

istniejący od roku 1840

@3 Nowy-Świat @3 
róg ulicy Świętokrzyzkiej, 

zaopatrzywszy się w wyborowe gatunki herbaty, ma zaszczyt 
polecić takowe Szan. Publiczności.—Szczególną zaś uwagę ama­
torów zwraca na gatunki herbaty czarnej, w cenie po rs. 
1 k. 60, rs. 2, rs. 2 k. 20 i rs. 2 k. 50 za funt, — herbaty 
kwiatowej, po cenie rs. 2 k. 40, rs. 3 i rs. 4 za funt

Koszt przesyłki skład przyjmuje na siebie. 3092R
Filja w Lublinie: Krakowskie-Przedmieścio Nr 186.

WĘGLI i DRZEWA OPAŁOWEGR
w Składzie Głównym

F. ŁAP/NSK/EGO,
~W ‘XXT A-TŁĄ!?7 a TX7"m *

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą............................... . rs. 1 kop. 5
» r z własnej kopalni „Jan,“ grubego z odstawą.................rs. 1 kop. —.
» » » » kostkowego, z odstawą.......................rs. — kop. 95.

_i> , , » , drzewnego do samowarów, z odstawą........................... rs. 1 kop. —.
Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud ...  ........................... n. — kop. 25.
Sązen kubiezny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą................ rs. 17 kop. —v

» » „ Olszowego „ „ ................ rs. 18 kop. —i
„ Brzozowego „ . ................ n. 19 kop. —k

Za porąbanie do każdego sążnia kubieznego, dolicza się rs. 1.
< Ustawa w wozach krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 
Zau orającym własnemi furmankami, Uczone będzie tanląj o kop. 10 na korcu węgli, rw.

1 na sążniu drzewa.

82r

Nie wytrzynwjH knnhirencii
białości, miękkości i przezroczystości cery po kilkakrotnem użyciu. Cena 4 
w obydwych Perfumerjach, a la Renaissance na Krakowskiem-Prze

posiada na sprzedaż w wielkim wyborze meble wykwintne i skromne, 
lustra, obrazy, serwety, chodniki, dywany, wszystko 
to nowe, lub b. mało używane, po cenach nizkich, codziennie od O 
rano do 6 wieczór, w Niedziele i Święta do 1 po południu. 23R

Kantor Główny, ulica Jerozolimska JA 33.

KANTOR KOMISSOWY f
„SALA LfflMA IRTOWl

żadne kremy ani kosme- 
tyki z zaletami Mam on- 
towego Mydła; skóra 
gruba, żółta, pomarsz- 

H jz czona, ustępuje miejsca
cery po kilkakrotnem użyciu. Cena AB k. Składy w Warszawie 

.. • ----- -.I* Renaissance na Krakowskiem-Przedmieściu dom hr. Krasiń­
skiego 7, lub na Nowym-Swiecie Ja 41. Tamże do nabycia oryginalny Puder w pły- 
me „La bcaute Eternelle”, nadaje on twarzy przezroczystość białość i pozór młodocianej ce­
ry, nadto usuwa piegi, plamy i opierzchnienie twarzy. — Cena M 1 rs. 2; Jś 2 rs. 1 kop. 50, 
na przesyłkę dołącza się kop. 50.—U Kocha, na Krakowskiem-Przedmieściu; Lipinka na Nie-U, AUip.

2619r

jakoteż
polecają

jeżeli
te hasz!

ulica U
pomiędzy

. V. —i ■ . . .■“» « « o-senaioremei

—----— w - - -, — . - --- -j— —__—— — —
obok kościoła pp. Kauoniczek ; pomiędzy Świętokrzyską i. Rysią.

Zwracamy uwagę, że ’akkolwiekbądź ceny Tranu znacznie spadły, z powodu 
obfitego połowu dorszów, jednakże artykuł ten nie przestał być ponętnym *- 
Wania innemi substancjami, dla tego za dobroć odpowiadamy 
tenże znajduje się we flaszkach opatrzonych etykietą i kapslem

OBWIESZCZENIE.
Dnia 7 (19) Stycznia 1885 r. o godzinie 12-ej w południe, odbywać się 

będzie w sali licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja głośna na risićo teraźniej­
szego, nie spełniającego warunków kontraktu nabywcy, na sprzedaż gruntu miejskiego, położo­
nego przy ulicy'Smolnej w Warszawie, mającego powierzchni 183 sążni kwadr., czyli 2514 
łokci kwadr., od rs. 2 kop. 19 za łokieć kwadr.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter­
minie licytacyjnym do godziny 12 w południe, na ręce {>. o. Prezydenta miasta opieczętowane 
deklaracje z dołączeniem, wymaganego vadium, albo' kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne i plan mogą być przejrzane w .Wydziaię Administracyjnym Magi­
stratu; szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zo­
stały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 3122r



s —

IJFof. de Prćcham 
ka wyższa (dyp

S*o sprzedania lisy, atłasem kryte. UL 
gjl Wspólna X 10, mieszk. 3.99 

nowe do sprzedania, za przystę-
20

I bardzo tanio stancja wygodna dla uezen- 
|nie lub innej osoby z fortepianem. Wiado­
mość: Solna X 8. mieszkania 28. 451

uukum Aurjera łf »»«<<«< lite 1 eauaiuj irVibc (uoHybJ ’ Ji,o3toaeno l/ensypoio—hapmana 30 Aeaaópa (11 llnaapa) ia«4 r.
1 tcilur VvttiLw lijusncuski.—Wydawoe Gustaw Gahathnar.

(udzoziemka potrzebna jest z muzyką na 
jdemi-place, z osobnym pokojem. Śto-Jerska

X 22, druga brama u adwokata. 554

Tokarnia amatorska, ładna, do sprzedania 
u mechanika. Niecała 10.60

Sfołrzebna nauczycielka z patentem, języ- 
■ kiom franeuzkim i muzyką na prowincje 
Wiadomość: Hotel Niemiecki X 53, od 8-mei 
do 11-tej rano. 525

Dwa pokoje frontowe, umeblowane, ku­
chnia. przedpokój, do wynajęcia Marszał­
kowska 26. 52

Sklep wiktuałów z zimowym zapasem jest 
do sprzedania. Chmielna X 19. 297

gjrzybłąkał się wieprz, średni, d. 29 Gru- 
1 dnia. Właściel za udowodnieniem i zwro­
tem kosztów odebrać może na Starej Pradze, 
przy ulicy Namiestnikowskiej X 380 553

Dłużący poszukuje obowiązku, który’ przez 
$lat 12-eie był za lokaja u W-go Dra Ciun- 
kiewieza, adres: Marszałkowska X 28, m. 11.

I powtórnie objęłam kawiarnię pod X 49, 
przy ulicy Freta, ze znaną kawą szanow­

nym konsumentom od lat kilku, tamże są u- 
tensylia do sprzedania.14

('arnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, e- 
Jleganeki, urządzenie jadalnego pokoju dę­
bowe, oraz inne meble z kilku pokojow do 

sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże.  19534

liurs lekcy; języka angielskiego przez an- 
llgielkę. Cena umiarkowana. Włodzimierska 

2a, mieszkania 5. 423

Do pięcio-letniego chłopczyka potrzebna 
jest bona francuzka, ze znajomością języka 
polskiego, w starszym wieku. Wiad.: Marszał- 

kowska X 51, w handlu win od 1-ej do 5-ej.

(Garnitur czarnych mebli, lustra wielkie, 
Sjakoteż meble z jadalni, gabinetu, sypial­
ni, lampy, żyrandol, firanki, do sprzedania. 

Sienna 3, stróż wskaże.385

(łona niemka z dobrym akcentem i grama­
tyczną znajomością języka, z dobremi świa­
dectwami, potrzebna zaraz do dwojga dzieci. 

Ul. Długa X 13. m, 9, 529

z po-
Ulica

521

1. ujmo i fciirzed&ź.

Sery litewskie dobre i tanie. Warecka X 7 
mieszkania 5, od godziny 10—2. 2788

J'abryka pończoch do sprzedania, z obszer­
ną klientelą, gotowym towarem i potrze- 
bnemi do tejże utensyljami. Tamże przyjmują 

się wszelkie roboty pończosznicze i nadra­
bianie. Miedziana X 1, mieszk. 1._______ 265

Spokojów^przedpokój, alkowa, kuchnia, 
do wynajęcia zaraz, śiiska X 10. 372

Ikotrzebne zaraz panny, do szycia bielizny 
na maszynie Singera.— Tamże do sprzeda­

nia: prasa i różne żelazka, do robienia kwia­
tów, za rs. 150, oraz kanapa, dwa fotele, 
6 krzeseł, stół, orzechowe, za rs. 45 i 2 łóżka 
jesionowe za rs. 15. Śliska X 4/6, mieszk. 15, 
wprost bramy.__________________ 361_____

Meble, kompletne urządzenie 6-u pokojow, 
garnitur czarny jedwabiem kryty, garnitur 
orzechowy, urządzenie dębowe jadalnego po­

koju, biurko męzkie, biblioteka, łóżka, umy­
walnia, toaleta, szafka do bielizny, szafy ro­
zbierane, histra, trema, kandelabry, żyrandol, 
dywany i firanki do sprzedania, razem lab 
częściowo. Ulica Chmielna, w pałacu X 27, 
mieszkania 14. 52

1'rczbank ze szrubstakiem równoległym do 
frezowania części żelaznych it. p., do sprze­

dania u mechanika, ul. Niecała 10._____ 59

Rodowita rosjanka, mężatka, posiadająca 
wyższy patent naukowy i medal złoty, ży­
czy udzielać lekcje w szkołach lub domach 

prywatnych. Chmielna X 3, mieszk. 5, od 
10—12 z rana i od 6—8 wieczór. 213

I ntyki: Serwantka, biurko, zegary, książki, 
jiobrazy, do sprzedania. Elektoralna X 29, 
miesz. 16. Zastać można w Niedzielę i we 
Wtorek od 11 do 12-tęi-78

Nauczycielka muzyki z dyplomem, udziela 
ię lekcji u siebie i na mieście, przygotowuje 
do konserwatorjum z wykładem zasad muzyki. 
Wspólna X 28, mieszk. 12. 253

h autor nauczycielski Załęskiej, Niecała
X 4. Nauczycielka polka, z wyższem wy­

kształceniem i muzyką, poszukuje miejsca za­
raz. Francuzki do umieszczenia w War- 
szawię, 284

Meble. Garnitur czarny i orzechowy, szafy, 
kolumny, stoliki z marmurowemi blatami, 
kredens, stół bilardowy i krzesła dębowe, ko­

moda, toaleta, łóżka, szafki do bielizny, umy­
walka, szeslong, stolik do samowara, olejo- 
druki, kredens, stół jadalny orzechowy, regu­
lator, firanki, do sprzedania bardzo tanio, w 
bramie pierwsze piętro, mieszkania 8, ulica 
Twarda. X 6, wprost cyrkułu.295

|/ awiarnia do sprzedania w każdym czasie 
||z calem urządzeniem, w dobrym punkcie 
gdzie targ, komorne tanie, za rs. 120. Ulica 
Jdarjensztadt X 13. 83

Rucharka uzdolniona w swoim fachu, po­
szukuje miejsca w dużym domu.—Tamże 
przyjmuje zamówienia na kołacie. Oferty w 

kantorze Kuijera pod lit K. G. 430

Iakób Mławski, Solna 18. Realizuje lub na­
bywa wszelkie należności pieniężne, spra­
wy sądowe, egzekucje wyroków prowadzi 

własnym kosztem, przyjmuje załatwienia 
spraw w Petersburgu. Przyjmuje do 11 rano 
i od 3—7 wieczorem. 543

hucharz praktyczny może być zamawiany 
na wieczory do domów prywatnych. Be­
dnarska X 11, wiadomość u stróża. 417 

Ijotrzebny jest uczeń do cukierni. KrM 
lewska X 5, 429

Sklep wiktuałów jest do sprzedania każde­
go ezasu, z powodu wyjazdu. Ulica Nowo- 
Wileza X 17 lit. b. 526

Bfrzedsiębierca mogący własnym kosztem 
I pobudować gorzelnię w dużym majątku, gu- 
bernji Wołyńskiej, na bardzo korzystnych wa­
runkach, lub osoba życząca sobie wziąść ten­
że majątek w dzierżawę, zechce nadesłać 
swój ndres do kantoru Kurjera pod lit. K. Ł. B.

Ipody człowiek, który ukończył szkołę re- 
jlsalną i handlową, znający gruntownie buch- 
halterję podwójną, oraz koresp. rosyjską, pol­
ską i niemiecką i mogący przedstawić chlu­
bne świadectwa, pragnie przyjąć obowiązki 
buchhaltera lub pomocnik® buchhaltera. Ła­
skawe oferty uprasza składać w kant. Kur 
Marsz. pod lit. A. B. C. 475

ll.yprzedaź różnych mebli, przyjmuje wszel- 
|| kie obstalunki. Bednarska X~13, Stolarz.

Meble używane wyprzedają się, garnitury 
różnego fasonu, szafy, kredensy, biura, land- 
szafty, wszystko za bezcen. Marszałkowska 48, 

róg Świętokrzyzkiej.136

Ukarpetki, pończochy bez szwu i nadrabia- 
jjnie pończoch. Nowy-Swiat 70, mieszkania 
14, drugie piętro od Lontu.20

pdystrybucja z produktami spożywczemi
11,1 est do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 348
Rs. 3,000 i 2,000 do wypożyczenia na hy- 

potekę nieruchomości w Warszawie, bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość ulica 
Widok 8, mieszkania 3.374

Lokale: z 3, 2 i 1 pokoju, sklep z mieszka­
niem, stajnia i wozownia, do wynajęcia za­
raz lub od 1 Kwietnia. Twarda X 36, przy 

przystanku tramwajowym. Wiadomość u wła­
ściciela domu. 531

Wl każdym czasie jest do wynajęcia szynk 
ze wszystkiemi naczyniami, pokojem na 

bawarję, oraz z mieszkaniem o dwóch poko­
jach i kuchni, w domu przy rogu ul. Freta’i 
Mostowej pod X 30. Wiadomość u stróża te­
goż domu. 406

N auczyciala polskiego języka na godziny,
11 poszukuje niemiee. Oferty sub. A. B. 66, 
w ekspedycji Kurjera Warsz. 541

!P°4y człowiek, któryby skończył co nąj- 
IIImniej 5 klas, może znaleźć pomieszczenie 
w domu handlowym. Reflektanci zechcą zo­
stawić adresy u pp. Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 18, pod lit. C. H. E. 82

Osoba umiejąca wykończać pończochy, skar­
petki i kamasze, poszukuje roboty do do­
mu. Sosnowa X 3, mieszkania 10. 559

Student prawa poszukuje lekcji lub kondy­
cji; może także, przyjąć . odpowiednie zaję­
cie u pp. adwokatów lub rejentów. Oferty 

proszę składać u stróża, pod lit. T. R., ulica 
Leszno X 1. . . 80

Człowiek żonaty mając wolnego czasu co­
dziennie do g. 4-ej po południu, zyczy so­
bie przyjąć miejsce inkaaenta lub magazynie­

ra, w razie potrzeby może złożyć odpowie­
dnią kaucję. Wiadomość w kantorze Kurjera 
M arsz, pod liter. A. 8.478

Kawiarnia jest do odstąpienia, w dobrym 
punkcie, dobrze procentująca. Wiadomość: 
ulica Gołębia X 4, u feiczera. 321

17 amienicę około 2,400 czyniącą, sprzeda 
Jlilub zamieni na sumę pierwszą po Towarzy­
stwie, właściciel, Mokotowska X 12. 3066

Duży sklep z mieszkaniem, kantor i szafa 
sklepowa, jest do odstąpienia za nizką ce- 
nę. Podwale X 25, stróż wskaże.81

Konwersacje angielskie, francuzkie i nie­
mieckie, w godzinach: od 10 rano do 9-ej 
wieczorem. Aleksandrja 11, m. 1. 50

(Cudzoziemki udzielają lekcje malowania 
jakwarellą i na porcelanie, przyezem korzy­
stać można i z konwersacji francuzkiej i nie­

mieckiej. Wiadomość: Sto-Krzyzka X 14 m. 
8, od 11—1-szej, ____________533 ’

Posady < Frare.

JOO rubli temu, kto wyjedna miejsce dla 
człowieka wykształconego. Adres:’ Stare- 
iasto 17, mieszkania 20. 32

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Wa- 
rceka X 1A- 546

Panny umiejętne do pudełek potrzebne. Pa­
po ferie, Obożna, róg Sewerynowa. 401

Lotrzebny jest rysownik, do rysowania pla- 
1 nów. porozumieć się można listownie. Wia- 
dombść: Teodor Borkowski, jeometra w No- 
wo-Radomsku. 58

Rb. 300 lub więcej, stosownie do posady 
otrzyma pośrednik. Dyskrecja zapewnia się 
Oferty listowne w kant. Kurjera ‘Warszaw­

skiego pod lit. M. W. la. 3Q5
Siuchhalter chrześcijanin, z 20-letnią prak- 
IJtyką. Zaprowadza księgi handlowe, regu­
luje bieżące. — Adres: Nowolipki X 27a, lo- 
Łalu 11,  298

IJjokój z wspólnym przedpokojem, opałem, 
usługą. Może być z utrzymaniem. Złota X 3, 

mieszkania 8.________________ 421_____
Cokój przy familji do wynajęcia. Nowy- 
I Świat X 68, m. 8. 523

Uywany wschodu oryginalne perskie, tu­
reckie, uralskie, od 2-ch rubli, tamże

1 jutra błamy niezwykłe, zbliżone do lisów 
'niebieskich, bardzo tanio! — oraz

Dywany angielskie, strzyżone i gładkie, ró­
żne kołdry, serwety, chodniki, pledy, dery, 
„najlepiej kupić“ u Piotra Giełżyńskiego, uli- 

ea Marszałkowska 65 (skład w podwórzu). 70 
I|eble salonowe rzeźbione, garnitur czarny 
ji orzechowy, bibljoteka, biuro, fotel, urzą­

dzenie ozdobne jadalnego pokoju, niasiv dębo­
we, kolumny, żardinierki, łóżka, umywalka i 
inne meble, tremo, lustra, fiianki z 5-ciu po­
kojów, do sprzedania bardzo tanio razem lub 
częściowo, na ulicy Chmielnej w pałacu X26, 
mieszk. 9, czwarty dom od rogu Marszałkow- 
skięj, idąc do Brackiej, stróż wskaże. 467

Sklep spożywczy do sprzedania. Osoby któ­
re oglądały, raczą się zgłosić. Komorne się

nio płaci. M ileza X 11,___________ 322
o sprzeda**!® lub zamiany dom nowy 
murowany, na dobry procent. Wiadomość 

w kancelarji adwokata przysięgłego Kazi- 
mierza SzpecMa> ulicą Długą X 21. 327

f] Ogrzefcowy zakład B. Korpaczewskiego, 
' skład trumien i _ wszelkich efektów pogrze- 
owych. Nowy-Swiat 42.5

Skład węgla do odstąpienia. Ulica Pańska
X 16.________________________ 439

Kawiarnia jest do odstąpienia za przystę­
pną cene. Róg ulicy Freta i Świętojerskiej

X 15. ‘ 437

jjo sprzedania ładne: etażera, stolik, dy- 
lEwan, obrazki. Nowogrodzka 20, m, 2a. 36 
l|o sprzedania szafa sklepowa zdatna do 
jjskładu wódek, dystrybucji, sklepu wiktua­
łów lub t. p. Wiadomość: Rymarska X 12, 
mieszkania X 10.____________________ 379
jest do sprzedania futro niedźwiedzie, w do- 

Jbrym stanie, za przystępną cenę Żurawia 
X 24, mieszkania 5.____________ 407

asło śmietankowe, wyborowe, do sprzeda^ 
nia w mleczarni. Chmielna 50. 408

I.ortepian (antyk) w dobrym stanie, do 
'sprzedania. Pańska 28, w sklepiku. 522

ze skrzynią, zupełnie nowy, użyteczny 
Odia piekarzy, cukierników, fabryki mydeł 
toaletowych i konfiturowych, do handlu piwa 
etc., jest do sprzedania niżej kosztu. Bliższa 
wiadomość u Georga Schayer, Zielna X 31.

kjtanino nowe do sprzedania, za pi 
I pną cenę. Prosta X 12, mieszk. li.

Paczki do przesyłek pocztowych, niepotrze- 
bujące obszywania w płótno, zawsze goto­
we w fabryce „Sylwau“ Chłodna X 3, w po­

dwórzu. Panny zdolne do klejenia pudełek 
potrzebne.____________________________ 120
Elki amerykańskie obszerne i nie zniszczone, 

bardzo tanio. Królewska 3, ni. 16. 19772
Cuknia ciężka jedwabna lila do sprzedania. 
□benatorzka 16, skład fortepianów’._____ 317

poszukuję posady kasjera lub inkasenta, 
f z kaucją kilku tysięcy rubli w gotowiźnie 
lub hypoteczną. Oferty w kantorze Kurjera 
pod literami X. Z. ___________ 540

]Janna służąca z ośmioletniem świadectwem 
od p. Zaleskiej, niech się zgłosi do hotelu

Brilhlowskiego X 2, od 10—U rano. 556

U O sprzedania czarny garnitur, jedwabnym 
adamaszkiem kryty, oraz lustro owalne, 
czarne. Nowolipie X 21a, m. X 1. 172

I pianino nowe, zagraniczne do sprzedania. 
“Wspólna 28, mieszk. 12 252

IZ toby miał do zbycia: sofkę małą ze 
^schowaniem i oparciem, umywalnik mały 
i stół o trzech blatach jesionowe lub na o- 

rzeeh, dobrej roboty, Leszno X 9, m. 18.
( uknia aksamitna bordo, przód z atłasu 
Dcuivre do sprzedania za rs. 35. Podwal 
X 8, miesz. 4.__________________ 548_____
E utro popielice, syberyną kryte, na szczu- 
t płą osobę, kołnierz i mufka tumakowe do 
sprzedania. Próżna 5, stróż wskaże. 555 
jlsoba szyjąca specjalnie kołnierze i man- 
Vkiety, znajdzie stalą robotę w składzie 
bielizny T. Kwaśniewskiego, gmach ieatral- 
ny pod filarami.________________ 561______
Ijleble do sprzedania, garnitur francuzki, 
Jflszafa, łóżka, garniturek napoleonkowy, tre­
mo, firanki. Chmielna X 8, mieszkania 7, trzeci 
dom od rogu Brackiej.___________ 562_____

liiteresn lunidL ć inajĄtJi.

Do sprzedania parowa fabryka w pełnym 
rozwoju od lat 20 egzystująca we własnym 
domu, z budynkiem. Obrót roczny rs. 100000, 

bez odstępnego. Kapitał potrzebny około rs. 
40.000. Adresy w kantorze tegoż pisma pod 
X 1732. 534

fłbory na 6 krów i mieszkania przytem. 
Uposzukuje się na pryncypalnej ulicy, lub 
też kompletnie urządzonej krowiarni. Zgłaszać 
się do sklepu p. W ójcikowskiego, Bracka 17.

li eniesienia rozmaite.
Myśliwskie przybory, torby, kasety urzą- 
Jldzone, futerały, kamasze, kaftany, pończo­
chy, berlacze, baszłyki, poleca: T. L Brey- 
meyer. Warszawa, Królewska, róg Krakow- 
skiego-Przedmieścia.____________ 2362_____
LJ. przyjmuje do prania bieliznę damską i 

męzką po umiarkowanej cenie. Ulica Żela- 
zna X 32, stróż wskaże. 74

Antoni Żółtowski majster szeweki, przy uli­
cy Marszałkowskiej pod X 71, zamieszkały, 
przyjmuje wszelkie roboty: damskie, męzkie i 

dziecinne do zamówienia, oraz ma w mieszka­
niu już i wykończoną robotę, ceny umiarko­
wane. 409
ISóżnej narcdow’osei kostiumy są do wyna- 
Ujęcia, po nizkich cenach. Ulica Swięto- 
krzyzka X 20, w magazynie ubiorów męzkich 
K. Kocut. 539

świeżo otworzona pracownia obuwia dam- 
jjskiego i dziecinnego, oraz nauka szewetwa 
dla kobiet. Przyjmują się obstalunki po ce­
nach przystępnych M. Chełmińska. Bracka 
X 14, róg Chmielnej, m. 15. 530
I i akuszerki są pokoje umeblowane dla o- 
JJsób spodziewających się słabości. Chmielna
X 35._________ _________________ 101

Akuszerka przyjmuje osoby na kurację 
lub słabość, z umieszczeniem dziecka od

rs. 15. Dyskrecja zapewnią się.. Książęca 
X 2, pierwsza brama od Nowego-Światm 185

amki miejskie i wiejskie, u akuszerki UL 
Biała X 1.___________________ 415

Kobieta nie mogąca sama prowadzić inte­
resu dystrybucyfno-spożywczego, chce go

zaraz sprzedać za rs. 300. Wiadomość w 
składzie bielizny. Elektoralna X 13. 514

amki wiejskie, ze świeżym pokarmem, u 
akuszerki A. Ł. Ulica Zielna X 7B. 527

Hamka bez długu. Wiadomość: ulica Dzika 
X 20, u stróża. 547

Mamki wiejskie u akuszerki, przy ulicy 
Pańskiej X 19.551

i merylranka," Hoża 10. Pończochy, skar- 
„jlpetki, nadrabianie tanio. Nauka na ma- 
szynie. Potrzebna panna do maszyny. 66 
Mebli garniturek, lustro, łóżko, materace, 

komoda, umywalka, dywan, obraz, maszy­
na do szycia. Marszałkowska X 73, stróż 
wskaże. 453

Nauka i wychowanie,
Utudent Uniwersytetu, posiadający języki 
iynowożytne, poszukuje lekeyj, korepetycyj lub 
tłómaczeń. Hoża X 30A, mieszk. 5.______ 258
Iyrof. de Prćchamps, Długa 23. Nauczyeiel- 

ka wyższa (dyplomowana) z doskonałym 
francuskim, ruskim, niemieckim i muzyką, 
zaraz do umieszczenia.________________ ~292
Haryżanka w średnim wieku, życzy udzie- 
| lać panienkom lekcje konwersacji. No- 
wy - Świat 59, m. 22.___________25_____
Francuzka młoda, potrzebną jest, do dwoj- 
ff ga małych dzieci, do konwersacji, na pół 
dnia. Zgłosić się na Marszałkowską X 71, 
lokalu X 6, 2-e piętro. 313

I lica Jerozolimska X 30. Pokoik dla ko- 
Ibiety suchy, ciepły, z opałem, usługą, za 
rubli 4 miesięcznie, zaraz do wynajęcia, z 

warunkiem czytania Kurjera staruszce. 315 
Pokój do wynajęcia z meblami, na 1-szem 
f piętrze. Ul. Marszałkowska X 69. 259

pokoi na 1-em piętrze, ze wszelkiemi 
Ivwygodami i stajnią na 4 konie, do wy- 
najęcia zaraz. Smolna X 1,443

Dwa duże salony z meblami lub bez, jeden 
o 3-ch, drugi o 2-ch oknach, na 1-m pię­
trze od frontu, do wynajęcia zaraz. Marszat- 

kowska 32._________________ 2847________
|)okój dla kawalera przy familji. Marszał- 
] kowska 38, mieszk. 7, wiadomość od go- 
dziny 2—4 po południu.________19768_____

araz do wynajęcia pokój frontowy, o dwóch 
oknach, umeblowany. Marszałkowska 12a, 

róg Hożej, ni. 4 stróż wskaże.175

Ijokój do wynajęcia, przy uL Miodowej 10, 
mieszkania 21.______________486_____

Sklep wiktuałów jest do sprzedania, 
wmdu wyjazdu, za przystępną cenę. 
Chmielna

Uklep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
^wolipki X 29. 542

uklep spożywczo-dystrybucyjnyjestdo sprze-
^dania każdego czasu za przystępną cenę.
Chłodna 19. _________________ 19788
tiklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica
^Zielna X 16.87


